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Siedleckie śmieci:
dopłacić z
miejskiej kasy czy
najpierw
uszczelnić system?   
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SIEDLCE

GMINA WIŚNIEW

RUGBY

Awen ta MKS Po goń Sie dl ce prze gra ła z Wi zja Med Grot Bu dow la -
ny mi Łódź 21:22 w me czu 5. ko lej ki Eks tra li gi. Sie dl cza nie prze gry -
wa li do prze rwy 0:14, ale po zmia nie stron od ro bi li nie mal ca łą
stra tę. O lo sach spo tka nia zde cy do wał 1 pkt. STRO NA 16

W Sie dl cach naj bar dziej na grze wa ją się oko li ce ul. Su char skie go,
a osie dlu Wy szyń skie go, par ko wi i re jo no wi za le wu mo gą gro zić
pod to pie nia. Do wie my się te go z „Miej skie go Pla nu Ada pta cji Do
Zmian Kli ma tu”, któ re go kon sul ta cje wła śnie ru sza ją.

STRO NA 4

Alek san der Fre dro wra ca do Sie dlec i od ra zu bie rze mia sto w 2
ognie. Ta sa ma ko me dia, róż ne ze spo ły i róż ne sce nicz ne re cep ty
na to, co mo że się zda rzyć, kie dy do upo rząd ko wa ne go świa ta
woj sko wych wkro czą da my z wła snym pla nem bi twy.

STRO NA 12

Miesz kań cy Sto ku Wi śniew skie go mo gą już ko rzy stać z no wo cze -
snej, bez piecz nej i wy god nej dro gi. Jej uro czy ste otwar cie od by ło
się 4 paź dzier ni ka, a ra dość miesz kań ców by ła tym więk sza, że do
miej sco wo ści wy dłu żo no li nię nr 7 sie dlec kie go MPK.

STRO NA 11

Nie tylko droga

O krok od zwycięstwa

Szykują się na upały i ulewy

Damy kontra huzary
25 stycz nia 2025 r. w miesz ka -
niu przy ul. So bie skie go w Sie dl -
cach świę to wa no uro dzi ny.
W pew nym mo men cie je den
z uczest ni ków, 59 -let ni Adam
Cz., źle się po czuł i we zwał po go -
to wie. Przy je cha li ra tow ni cy me -
dycz ni Ce za ry L. i Ma te usz M. Po -
nie waż męż czy zna miał ob ra że -
nia gło wy, chcie li go za brać do
szpi ta la. Na gle Adam Cz. chwy cił
w dło nie no że i dźgnął Ce za re go
L. w oko li ce klat ki pier sio wej.
Dru gi z ra tow ni ków pró bo wał
obez wład nić na past ni ka. Po
szar pa ni nie, mi mo ra ny cię tej
w oko li cy nad garst ka, uniesz ko -
dli wił go, we zwał po moc i za czął
ra to wać ży cie ko le gi. Nie ste ty
cios Ada ma Cz. oka zał się śmier -
tel ny.Pro ces męż czy zny przed
Są dem Okrę go wym w Sie dl cach
ru szył na po cząt ku ma ja. Męż -
czy zna przez ca ły pro ces prze ko -
ny wał, że nic nie pa mię ta z fe ral -
ne go wy da rze nia, po nie waż te go
dnia był pod wpły wem al ko ho lu
i le ków. Mi mo to pro ku ra tor do -
ma gał się do zy wo cia, a za usi ło -
wa nie za bój stwa Ma te usza M. -
20 lat.                               STRO NA 2

Chciał zabić i zabił
SIEDLCE
5 października Adam Cz., który śmiertelnie ranił ratownika medycznego,
usłyszał wyrok. Przez cały proces ani razu nie wyraził skruchy i nie
przeprosił.

Po usłyszeniu wyroku Adam Cz. stwierdził tylko: - Nie wiem, co mam powiedzieć.
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Petycja – repetycja
FELIETON
Do Ra dy Gmi ny Ko tuń wpły nę ła pe ty cja. Ta ki już urok
pe ty cji – my śli przy cho dzą, szlag tra fia, a te aku rat wpły -
wa ją. Cho ciaż, gwo li ści sło ści, ko tuń ska ra da ad re sat ką
tych że by wa umiar ko wa nie czę sto, bo gó ra kil ka ra zy
w ro ku. Ta ostat nia, z koń ca wrze śnia, do ty czy na gry wa -
nia oraz pu bli ko wa nia po sie dzeń ko mi sji.
I że by nie po zo sta wić żad nych wąt pli wo ści co do czy sto ści
ga tun ko wej, już na wstę pie wi ta pa ra gra fa mi – z kon sty tu -
cji, a tak że wła ści wej usta wy. Ale póź niej za miast ko nia
czy stej krwi za czy na nam się uka zy wać cał kiem do rod ny
osło muł. Po cząt ko wo au tor sta wia na chłop ski ro zum.
„Cho dzi o pro ste roz wią za nie: włą czo ny dyk ta fon pod czas
po sie dze nia ko mi sji i póź niej sze udo stęp nie nie na gra nia
miesz kań com – wzo rem in nych gmin” – wy ja śnia. A po -
tem jesz cze uzu peł nia: „Nie każ dy mo że prze cież przyjść do
urzę du w go dzi nach, w któ rych od by wa się ko mi sja”. Po -
dob nie pe ty cjo na riusz tłu ma czy ko rzyść dru giej stro ny:
„Na gra nie uła twia tak że pra cę przy pro to ko le. Pra cow nik
nie mu si szcze gó ło wo za pi sy wać każ dej wy po wie dzi. Mo że
sku pić się na naj waż niej szych usta le niach, wnio skach
i gło so wa niach, a w ra zie po trze by wró cić do na gra nia”.
Po po da niu ar gu men tu, że ta kie roz wią za nie sto su ją już
sa mo rzą dy w Pol sce, roz pę dza się jesz cze bar dziej. Naj -
pierw zdra dza, że w, daj my na to, Cie cho cin ku ko mi sje na -
gry wa się od po nad ro ku, a że by nie być go ło słow nym,
uzu peł nia: „Pod sta wo wym na rzę dziem do na gry wa nia po -
sie dzeń ko mi sji jest dyk ta fon. Na gra nie uru cha mia prze -
wod ni czą cy ko mi sji”. Gdy by to ko goś nie prze ko na ło,
po da je przy kład ślą skie go Bie ru nia. Tam ba wią się w to już
od 2014 r. „Urząd wy ko rzy stu je dyk ta fon. Koszt za ku pio -
ne go dyk ta fo nu wy niósł 234,95 zł. Pra cow nik obec ny na
po sie dze niu włą cza dyk ta fon przed roz po czę ciem ko mi sji
i wy łą cza go po jej za koń cze niu” – czy ta my w ko tuń skiej
pe ty cji.
A po chwi li, dla utrwa le nia: „Bie ruń na gry wa i pu bli ku je
ko mi sje od 12 lat. Cie cho ci nek na gry wa wszyst kie ko mi sje.
Moż na? Moż na”. Dru gi bieg au tor wrzu ca przy sło wach:
„Nie je ste ście prze ko na ni? Wy bierz cie kil ka ko mi sji na pró -
bę”. Ale po krót kim roz pę dzie uru cha mia już peł ne tur bo -
do ła do wa nie. „W prak ty ce cho dzi o pro ste roz wią za nie:
włą czyć dyk ta fon na po cząt ku po sie dze nia ko mi sji, wy łą -
czyć go po za koń cze niu i udo stęp nić na gra nie miesz kań -
com – wzo rem in nych gmin. Je że li Ra da nie chce od ra zu
wpro wa dzać roz wią za nia dla wszyst kich ko mi sji, pro szę
o wy bra nie kil ku ko mi sji i spraw dze nie go przez trzy mie -
sią ce”. Te raz już ja sne, praw da?
Bli żej koń ca pe ty cja zwal nia, bo ma my proś bę o in for ma -
cję, w ja ki spo sób roz pa trzo no wnio sek. Ale do pie ro na fi -
nał po ja wia się pe tar da, któ ra wy pa li ła naj wy raź niej tyl ko
w Ko tu niu. Pa da ją tam bo wiem sło wa: „Wy ra żam zgo dę na
pu bli ka cję mo je go imie nia i na zwi ska oraz ad re su e -ma il.
Nie wy ra żam zgo dy na pu bli ka cję ad re su za miesz ka nia ani
ad re su do ko re spon den cji”.
Gdzie ta pe tar da? Otóż w gmi nie Ko tuń oso bę sto ją cą za
pe ty cją po trak to wa no na po zio mie Gal la Ano ni ma. Pa trzą -
cy lo kal nej wła dzy na rę ce spo łecz nik, któ ry do stał po ła -
pach? Nie ko niecz nie. Wy star czy nie co po szpe rać w sie ci, by
oka za ło się, że to sa mo pi smo otrzy ma ło po nad 30 sa mo -
rzą dów w ca łym kra ju. Tyl ko na Ma zow szu jest ich kil ka,
mię dzy in ny mi oko licz ne Sta ra Kor ni ca i Gar wo lin oraz
– urze kła mnie ta na zwa – Jed no ro żec. W tych kil ku dzie się -
ciu miej scach pod pe ty cją w spra wie na gry wa nia i pu bli ko -
wa nia po sie dzeń ko mi sji ra dy pod pi sał się Mar cin Ło wic ki.
Rów nie krót kiej kwe ren dy po trze ba, by się do wie dzieć, że
to by ły urzęd nik z To ru nia, a dziś dzia łacz oby wa tel ski,
któ ry od nie daw na zaj mu je się nie za leż ną dzia łal no ścią
w za kre sie spraw oby wa tel skich i rzecz nic twa.
A dla cze go w Ko tu niu nie opu bli ko wa no je go da nych? Mo -

że im się nie na gra ły?
BAR TEK SZU MOW SKI

SIEDLCE
5 października Adam
Cz., który śmiertelnie
ranił ratownika
medycznego, usłyszał
wyrok. Przez cały
proces ani razu nie
wyraził skruchy i nie
przeprosił.

Ta tra ge dia wstrzą snę ła ca łą
Pol ską. 25 stycz nia 2025 r.
w miesz ka niu przy ul. So bie -
skie go w Sie dl cach świę to wa no
uro dzi ny. W pew nym mo men -
cie je den z uczest ni ków, 59 -let ni
Adam Cz., źle się po czuł i we -
zwał po go to wie. Przy je cha li ra -
tow ni cy me dycz ni Ce za ry L.
i Ma te usz M. Po nie waż męż czy -
zna miał ob ra że nia gło wy,
chcie li go za brać do szpi ta la. Na -
gle Adam Cz. chwy cił w dło nie
no że i dźgnął Ce za re go L. w oko -
li ce klat ki pier sio wej. Dru gi z ra -
tow ni ków pró bo wał obez wład -
nić na past ni ka. Po szar pa ni nie,
mi mo ra ny cię tej w oko li cy nad -
garst ka, uniesz ko dli wił go, we -
zwał po moc i za czął ra to wać ży -
cie ko le gi. Nie ste ty cios Ada ma
Cz. oka zał się śmier tel ny.

Pro ces męż czy zny przed Są -
dem Okrę go wym w Sie dl cach
ru szył na po cząt ku ma ja. Ada -
ma Cz. oskar żo no o za bój stwo
ra tow ni ka me dycz ne go z mo ty -
wów za słu gu ją cych na szcze gól -
ne po tę pie nie i o usi ło wa nie za -
bój stwa, tak że z mo ty wa cji za -
słu gu ją cej na szcze gól ne po tę -
pie nie, dru gie go z ra tow ni ków.

Męż czy zna przez ca ły pro ces
prze ko ny wał, że nic nie pa mię -
ta z fe ral ne go wy da rze nia, po -
nie waż te go dnia był pod wpły -
wem al ko ho lu i le ków. Mi mo to
pro ku ra tor do ma gał się do ży -
wot nie go wię zie nia, a za usi ło -
wa nie za bój stwa Ma te usza M. -
20 lat. Ja ko ka rę łącz ną wniósł
o do ży wo cie. Po dob nie uwa ża li
peł no moc ni cy oskar ży cie li po -
sił ko wych.

Ro zu miał, co ro bi
Wy rok za padł 5 paź dzier ni ka

w Są dzie Okrę go wym w Sie dl -
cach. Jak mó wi ła, od czy tu jąc
uza sad nie nie, sę dzia Ani ta Ko -
wal czyk -Ma ku ła, jed nym z naj -
waż niej szych py tań by ło to, czy
w chwi li ata ku Adam Cz. ro zu -
miał, co ro bi, i kie ro wał swo im
za cho wa niem. W od po wie dzi
na nie po mo gła opi nia psy chia -
trów i psy cho lo ga. - Nie po wsta -
ła po jed no ra zo wym am bu la to -
ryj nym ba da niu oskar żo ne go.
By ła to opi nia wy da na przez
bie głych z od dzia łu psy chia trii
są do wej szpi ta la w Cho rosz czy

po mie sięcz nej ob ser wa cji Ada -
ma Cz. - mó wi ła sę dzia. Spe cja li -
ści nie stwier dzi li u męż czy zny
cho ro by psy chicz nej ani nie peł -
no spraw no ści in te lek tu al nej,
ale roz po zna li uza leż nie nie od
al ko ho lu. Co naj waż niej sze
z punk tu wi dze nia od po wie -
dzial no ści kar nej, zda niem bie -
głych w cza sie ata ku oskar żo ny
był zdol ny po kie ro wać swo im
po stę po wa niem. - Miał za cho -
wa ną zdol ność ro zu mie nia je go
zna cze nia - pod kre śli ła sę dzia.
I do da ła: - Uraz gło wy, któ re go
spraw ca do znał na im pre zie,
nie spo wo do wał za bu rzeń psy -
chia trycz nych. Adam Cz. świa -
do mie po łą czył le ki kar dio lo -
gicz ne z al ko ho lem. Po peł nio ne
czy ny by ły skut kiem cho ro by al -
ko ho lo wej. W 2 go dzi ny po za -
bój stwie miał oko ło 2 pro mi li.

Co waż ne, sąd nie po trak to -
wał ata ku na Ma te usza M. je dy -
nie ja ko zra nie nia pod czas szar -
pa ni ny. Jak usta lo no, do cięż -
szych ob ra żeń nie do szło tyl ko
dla te go, że Ma te usz M. zdo łał
obez wład nić na past ni ka. Dla te -
go sąd po trak to wał dru gi z czy -
nów ja ko pró bę za bój stwa, a nie
je dy nie spo wo do wa nie ob ra -
żeń.

Nie udo wod nio na 
mo ty wa cja
Znacz nie bar dziej skom pli ko -

wa na oka za ła się od po wiedź na
py ta nie, dla cze go Adam Cz. za -
ata ko wał lu dzi, któ rych sam
wcze śniej we zwał na po moc.
Pro ku ra tor Ka mil Żmu dziń ski
prze ko ny wał m.in., że oskar żo -
ny chciał w ten spo sób po now -
nie zna leźć się w wię zie niu.
W mo wie koń co wej okre ślił za -
bi te go ra tow ni ka ja ko swo isty
“bi let do za kła du kar ne go”
i wła śnie ska lą na gan no ści czy -
nu uza sad niał żą da nie do ży wo -
cia. Żmu dziń ski po wo łał się na
ze zna nia kon ku bin Ada ma Cz.
Jak przy zna ła pod czas pro ce su
jed na z ko biet, oskar żo ny mó -

wił jej, że “po do ba ło mu się
w za kła dzie kar nym”. - Po wie -
dział, że nie ma za co żyć. Jak by
tam wró cił, to mo że miał by le -
piej niż w do mu - re la cjo no wa ła
by ła part ner ka. A pod czas prze -
słu chań ze zna ła: “Adam mó wił,
że mu si ko goś za bić, gdyż on so -
bie nie po ra dzi, bo nie ma za co
żyć i chce wró cić do wię zie nia”.
Dla te go pro ku ra tu ra przy ję ła,
że dzia łał z mo ty wa cji za słu gu -
ją cej na szcze gól ne po tę pie nie.

Są du ta ar gu men ta cja nie
prze ko na ła. Jak wy ja śni ła Ko -
wal czyk -Ma ku ła, ze zna nia part -
ne rek oskar żo ne go o je go rze -
ko mych za po wie dziach nie wy -
star czą, by uznać to za bez po -
śred ni mo tyw ata ku. Po wód?
To by ły je dy nie luź ne roz mo wy
przy al ko ho lu. Sąd uznał, że
mo ty wa cji nie moż na się do my -
ślać - trze ba ją udo wod nić bez
cie nia wąt pli wo ści.

“Nie wiem, 
co mam po wie dzieć”
Sąd nie miał za to wąt pli wo -

ści, że Adam Cz. chciał za bić
i za bił oraz że ce lo wo ude rzył
w to, a nie in ne miej sce. - Z du -
żą si łą za dał ude rze nie no żem
o ostrzu dłu go ści 20 cm w klat -
kę pier sio wą, wsku tek cze go
do szło do głę bo kiej pe ne tra cji
cia ła - czy ta ła sę dzia Ko wal -
czyk -Ma ku ła.

Naj waż niej sza róż ni ca mię -
dzy sta no wi skiem oskar ży cie la
a wy ro kiem do ty czy ła wy mia ru
ka ry. Pro ku ra tu ra chcia ła do ży -
wo cia. Sąd uznał, że wła ści we
bę dą bar dzo wy so kie, ale ter mi -
no we ka ry: 25 lat za za bój stwo
i 15 lat za usi ło wa nie za bój stwa.
Na stęp nie po łą czył je w jed ną
ka rę 30 lat wię zie nia. Skąd ta ka
licz ba? Przy kil ku ka rach po zba -
wie nia wol no ści sąd wy mie rza
ka rę łącz ną, a jej gór na gra ni ca
to wła śnie 30 lat. Spraw ca ma
też za pła cić po 50 tys. zł - na -
wiąz kę na fun dusz po mo cy
post pe ni ten cjar nej i za dość -

uczy nie nie na rzecz Ma te usza
M. Wy rok nie jest pra wo moc ny.

Sę dzia Ko wal czyk -Ma ku ła
zwró ci ła uwa gę, że Adam Cz.
przez ca ły pro ces nie wy ra ził
skru chy ani nie prze pro sił. Po
przed sta wie niu uza sad nie nia
zwró ci ła się tak że bez po śred nio
do oskar żo ne go. Adam Cz.
przez ca ły pro ces nie po tra fił -
jak utrzy my wał - wy ja śnić, dla -
cze go za ata ko wał ra tow ni ków,
po wo łu jąc się na lu kę w pa mię -
ci. - Prze cież 2 ra zy ra to wa li mi
ży cie. Dla cze go miał bym za bić?
- mó wił jesz cze przed wy ro -
kiem. Po je go usły sze niu stwier -
dził tyl ko: - Nie wiem, co mam
po wie dzieć.

Bez za sko czeń
- Mo ty wem dzia ła nia oskar -

żo ne go by ła chęć po wro tu do
za kła du kar ne go z uwa gi na to,
iż nie ra dził so bie na wol no ści.
Trak to wa nie czło wie ka ja ko na -
rzę dzia do re ali za cji swo ich ce -
lów w mo jej oce nie by ło mo ty -
wa cją za słu gu ją cą na szcze gól -
ne po tę pie nie - sko men to wa ła
wy rok pro ku ra tor Ani ta Żab -
czyń ska -Ko mor. Jak do da ła,
pro ku ra tu ra de cy zję o ewen tu -
al nej ape la cji po dej mie do pie ro
po za po zna niu się z pi sem ny mi
mo ty wa mi wy ro ku.

Z ko lei peł no moc nik oskar ży -
cie la po sił ko we go Pa weł Szysz -
ko oce nił wy rok po zy tyw nie. -
Od po wia da pra wu i jest spra -
wie dli wy. Je śli cho dzi o kwa li fi -
ka cję czy nu, nie by łem za sko -
czo ny - przy znał me ce nas. We -
dług nie go to, że w chwi li za bój -
stwa Adam Cz. był pod wpły -
wem al ko ho lu, zmniej sza ło
szan se na do ży wo cie. Szysz ko
za strzegł też, że de cy zja o ape la -
cji jesz cze nie za pa dła.

Obie stro ny cze ka ją więc na
uza sad nie nie wy ro ku na pi -
śmie. Do pie ro ono prze są dzi,
czy któ raś z nich od wo ła się od
roz strzy gnię cia i spra wa wró ci
jesz cze przed sąd. KO
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SIEDLCE
W Siedlcach
najbardziej nagrzewają
się okolice ul.
Sucharskiego, a osiedlu
Wyszyńskiego, parkowi
i rejonowi zalewu
mogą grozić
podtopienia. Dowiemy
się tego z „Miejskiego
Planu Adaptacji Do
Zmian Klimatu”,
którego konsultacje
właśnie ruszają.
Mieszkańcy
odpowiedzą, czy
urzędowa mapa
zagrożeń zgadza się
z tym, co sami widzą za
oknem.

MPA nie jest pro gno zą po go dy
ani pro gra mem ogra ni cza nia
emi sji. Ma od po wie dzieć na
prak tycz ne py ta nie: jak przy go -
to wać mia sto na zja wi ska, któ -
rych skut ki mo gą ude rzać
w miesz kań ców, dro gi, sie ci, bu -
dyn ki czy przy ro dę. Od 2025 r.
ta kie do ku men ty mu szą przy -
go to wać mia sta li czą ce co naj -
mniej 20 tys. miesz kań ców. Ma -
ją na to czas do po cząt ku 2028
r. Plan ma wska zy wać za gro że -
nia, spo so by przy go to wa nia
mia sta, a tak że po my sły na roz -
wój zie le ni i go spo da ro wa nie
desz czów ką.

Gdzie bę dzie naj go rę cej?
Sie dlec ki pro jekt opar to

m.in. na da nych po go do wych
z lat 1990-2024 i pro gno zach
się ga ją cych 2060 r. W tym
cza sie śred nia rocz na tem pe -
ra tu ra w Sie dl cach ro sła
w tem pie oko ło pół stop nia
na de ka dę. W 2024 r. za no to -
wa no 18 dni z tem pe ra tu rą co
naj mniej 30 stop ni – o 17 wię -
cej niż w 1990 r.

Do ku ment po ka zu je, że nie
ca łe mia sto na grze wa się jed na -
ko wo. Naj cie plej sze są przede
wszyst kim moc no za bu do wa ne
i utwar dzo ne te re ny prze my sło -
we oraz usłu go we, śród mie ście
i część za bu do wy wie lo ro dzin -
nej. Szcze gól nie wy raź ny przy -
kład to te ren Val mont Pol ska na
ul. Su char skie go. W ana li zo wa -
nych zdję ciach sa te li tar nych
wła śnie tam naj czę ściej po ja -
wia ły się naj wyż sze tem pe ra tu -
ry po wierzch ni (da chu czy as fal -
tu) – la tem do cho dzą ce do 44,7
stop nia. Wnio sek jest pro sty
– gdy bra ku je drzew, tra wy
i wo dy, słu pek rtę ci ro śnie. Wo -
dy po wierzch nio we i bar dziej
na tu ral ne, zie lo ne czę ści mia sta
by ły wy raź nie chłod niej sze.

Sie dlec ki plan ada pta cji do
zmian kli ma tu wska zu je też
pro blem „uszczel nie nia” mia -
sta, czy li po wierzch ni, przez
któ re deszcz nie mo że wsiąk nąć
w zie mię. W ska li ca łych Sie dlec
nie jest ich wy jąt ko wo du żo, ale
są miej sca, gdzie udział be to nu
i as fal tu prze kra cza 90% – głów -
nie w naj bar dziej zwar tej czę ści
śród mie ścia. To zwięk sza jed no -

cze śnie na grze wa nie i ry zy ko
szyb kie go spły wu wo dy pod -
czas ule wy.

Gdzie mo że sta nąć wo da?
Au to rzy pla nu za sy mu lo wa li

rów nież skut ki bar dzo in ten -
syw nych opa dów. Przy desz czu
rzę du 60 mm po ten cjal ne pod -
to pie nia po ja wia ją się m.in.
w re jo nie: oczysz czal ni ście ków
w do li nie Liw ca, par ku „Alek -
san dria”, Za le wu nad Mu chaw -
ką i na osie dlu Wy szyń skie go.
Przy skraj nym opa dzie 160 mm
do za gro żo nych te re nów do cho -
dzą m.in. oko li ce li nii ko le jo -

wych we wschod niej czę ści mia -
sta, te ren 18 Dy wi zji Zme cha ni -
zo wa nej oraz ob szar za kła du
Val mont Pol ska.

Dru gą stro ną pro ble mu jest
su sza. Jak moż na prze czy tać
w „Miej skim pla nie ada pta cji do
zmian kli ma tu dla Mia sta Sie dl -
ce”, znaj du je my się w naj wyż -
szej, czwar tej kla sie za gro że nia
su szą at mos fe rycz ną, a więk -
szość mia sta tak że w naj wyż -
szej kla sie za gro że nia su szą rol -
ni czą. Wię cej desz czu w ska li ro -
ku nie mu si te mu prze czyć – je -
śli opa dy są gwał tow ne i szyb ko
spły wa ją po utwar dzo nej po -

wierzch ni, wo da nie zo sta je
tam, gdzie bę dzie po trzeb na
póź niej.

Co ze Sta wa mi Sie dlec ki mi?
Sta wy Sie dlec kie nie są w pla -

nie wska za ne ja ko osob ny
„punkt alar mo wy” wy ma ga ją cy
kon kret nej in we sty cji. Do ku -
ment da je jed nak po wód, by pa -
trzeć na nie w szer szym kon tek -
ście wod nym. Sta wy za si la He -
len ka, a au to rzy zwra ca ją uwa -
gę, że ma łe rze ki i cie ki przy dłu -
giej su szy mo gą mieć co raz
mniej sze prze pły wy, a na wet
czę ścio wo wy sy chać. Mniej szy
prze pływ ozna cza też słab szą
zdol ność rzek do sa mo oczysz -
cza nia i więk sze ry zy ko po gor -
sze nia ja ko ści wo dy.

Sam re zer wat i je go otu li na
są w pla nie trak to wa ne ja ko
waż ny ele ment przy rod ni cze go
za ple cza mia sta. Po dob nie jak
Do li na Mu chaw ki czy Je zior ka
Żyt nia, ta kie te re ny po ma ga ją
za trzy my wać wo dę i ła go dzić
skut ki upa łów oraz su szy.

Od dia gno zy do ło pa ty
Pro jekt nie koń czy się na ma -

pach. Wśród pro po no wa nych
dzia łań zna la zły się m.in. ogro -
dy desz czo we na osie dlu Wy -
szyń skie go, w sta rym par ku i na
Skwe rze Le śni ków Pol skich, od -
be to no wa nie Pla cu Si kor skie go
oraz wpro wa dze nie tam zie le ni
i roz wią zań za trzy mu ją cych
desz czów kę. Do ku ment prze wi -
du je też wię cej drzew przy uli -
cach, prze pusz czal ne na -
wierzch nie, niec ki chłon ne,

zbior ni ki re ten cyj ne i wy ko rzy -
sty wa nie desz czów ki do pod le -
wa nia zie le ni.

Nie każ da z tych pro po zy cji
jest go to wą in we sty cją z kosz to -
ry sem i ter mi nem. Plan ma wy -
zna czać kie ru nek, któ ry póź niej
po wi nien być uwzględ nia ny
w pla no wa niu prze strzen nym,
pro jek tach dróg, pla ców, par -
ków czy mo der ni za cji miej skich
obiek tów.

Te raz głos miesz kań ców
Kon sul ta cje po trwa ją od 5 do

28 paź dzier ni ka. Pro jekt udo -
stęp nio no w Biu le ty nie In for -
ma cji Pu blicz nej i elek tro nicz -
nym sys te mie kon sul ta cji spo -
łecz nych. Uwa gi mo że skła dać
każ dy – pi sem nie, ust nie do
pro to ko łu al bo elek tro nicz nie.
Moż na wska zać po mi nię te
miej sce, pod wa żyć dia gno zę al -
bo za pro po no wać in ne roz wią -
za nie. Ma py po ka zu ją bo wiem
ry zy ko w ska li ca łe go mia sta,
ale to miesz kań cy wie dzą, na
któ rym po dwór ku, uli cy czy
skrzy żo wa niu stoi wo da po każ -
dej ule wie.

Co waż ne, kon sul ta cje nie są
gło so wa niem, w któ rym więk -
szość au to ma tycz nie prze są dza
o zmia nie pla nu. Zgło szo ne
w ter mi nie uwa gi mu szą jed nak
zo stać roz pa trzo ne. Po uchwa le -
niu plan nie po wi nien tra fić na
pół kę. Je go usta le nia ma ją być
bra ne pod uwa gę m.in. przy pla -
no wa niu prze strzen nym, a mia -
sto ma póź niej spraw dzać, czy
za pi sa ne dzia ła nia rze czy wi ście
są re ali zo wa ne. BS

Szykują się na upały i ulewy
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SIEDLCE
Dopłacić z miejskiej
kasy czy najpierw
uszczelnić system?
Dyskusja nad uchwałą
śmieciową podzieliła
siedleckich radnych.
Jedni widzieli w niej
ochronę mieszkańców
przed podwyżką, inni
– kolejny rachunek dla
tych, którzy płacą
uczciwie. Wrócił też
spór o spalarnię.

Na wrze śnio wej se sji sie dlec cy
rad ni dys ku to wa li nad uchwa łą
w spra wie po kry cia czę ści kosz -
tów go spo da ro wa nia od pa da mi
ko mu nal ny mi z do cho dów wła -
snych nie po cho dzą cych z po -
bra nej opła ty za go spo da ro wa -
nie od pa da mi ko mu nal ny mi.
Z ini cja ty wą w tej spra wie wy -
szedł pre zy dent To masz Ha pu -
no wicz. Zło żo ny przez nie go
pro jekt mó wi o po kry ciu czę ści
te go rocz nych kosz tów go spo da -
ro wa nia od pa da mi z do cho dów
wła snych mia sta, ale in nych niż
opła ty śmie cio we. Po wód jest
pro sty – trze ba uzu peł nić róż ni -
cę mię dzy pie niędz mi po bra ny -
mi od miesz kań ców a tym, ile
funk cjo no wa nie sys te mu kosz -
tu je na praw dę.

W uza sad nie niu pre zy dent
przy po mi na: „Gmin ny sys tem
go spo da ro wa nia od pa da mi ko -
mu nal ny mi co do za sa dy wi -
nien się bi lan so wać”. Od ra zu
też jed nak wska zu je prze pis po -
zwa la ją cy sa mo rzą do wi do pła -
cić, kie dy wpły wy z opłat nie
wy star cza ją. A z po rów na nia
prze wi dy wa nych do cho dów
i wy dat ków wy ni ka ło wła śnie,
że pie nię dzy za brak nie. Wi no -
waj cy? Ma sa od bie ra nych od pa -
dów, ce ny ich od bio ru oraz za -
go spo da ro wa nia, a wresz cie
czyn ni ki ogól no pol skie: pła ca
mi ni mal na oraz ce ny ener gii
i pa liw. 

Ile bra ku je?
Co waż ne, ani w pro jek cie,

ani w uza sad nie niu nie za pi sa -
no kon kret nej wy so ko ści do pła -
ty. To był je den z za rzu tów pod -
czas se sji 29 wrze śnia. An drzej
Sit nik mó wił o po nad 4 mln zł,
o któ rych miał usły szeć na ko -
mi sji fi nan sów. To masz Arasz -
kie wicz przy wo ły wał z ko lei po -
da ną przez skarb ni ka kwo tę 3,1
mln zł. Py tał też, dla cze go rad ni
nie otrzy my wa li wcze śniej re gu -
lar nych in for ma cji i ja kie bę dą
po trze by do koń ca ro ku.

Pre zy dent od po wia dał, że
rów nież ubie gło rocz na uchwa ła
nie za wie ra ła su my, a o te go -
rocz nych po trze bach skarb nik
in for mo wał ko mi sje. Sa mą de -
cy zję na zy wał tech nicz ną: prze -
ko ny wał, że bez niej trze ba by -
ło by już te raz pod nieść opła ty,
aby zbi lan so wać sys tem w tym
ro ku.

Dwie kie sze nie
Bo że na Uzię bło dzię ko wa ła

za ini cja ty wę, dzię ki któ rej ra da
nie mu si od ra zu roz wa żać się -
ga nia do kie sze ni miesz kań ców.
Ma ciej Dra bio wi dział tę sa mą
ope ra cję ina czej: – Te raz ze
wspól nych po dat ków bę dzie my
do rzu ca li do sys te mu śmie cio -
we go ka sę i ka ra li po dwój nie te
oso by, któ re uczci wie za śmie ci
pła cą.

Jak prze ko ny wał rad ny, do -
pła ta uszczu pli środ ki na dro gi
i in ne miej skie po trze by. Wska -
zy wał też na oso by miesz ka ją ce
w Sie dl cach, lecz nie uję te w de -
kla ra cjach. Od wo ły wał się przy
tym do eks pe ry men tal ne go ba -
da nia GUS i po stu lo wał do kład -
niej sze po li cze nie miesz kań -
ców. Je go zda niem sprze ciw wo -
bec uchwa ły miał wy wrzeć pre -
sję na urząd, by za jął się uszczel -
nie niem sys te mu. – Nie
zga dzam się z ta kim po sta wie -
niem spra wy, że kto bę dzie gło -
so wał prze ciw, jest za pod wyż -
ka mi – za strze gał Dra bio. I do -
dał, że wzro stu kosz tów i tak
nie uda się unik nąć; cho dzi tyl -
ko o spra wie dliw sze roz ło że nie
cię ża rów.

Od po wia da jąc mu, Ha pu no -
wicz przy znał, że obec ny sys tem
jest nie spra wie dli wy, ale pod -
kre ślał ogól no pol ski cha rak ter

pro ble mu i ogra ni czo ne moż li -
wo ści kon tro li. Jak za pew nił,
mia sto spraw dza na wet ogło -
sze nia o wy naj mie po koi dla
pra cow ni ków, aby usta lić, ile
osób fak tycz nie miesz ka pod
wska za nym ad re sem.

Piotr Ka raś do rzu cił przy kład
z wła snej wspól no ty. Jak opo -
wia dał, pod czas ze bra nia miesz -
kań ców w bu dyn ku li czą cym
40 miesz kań ujaw nio no kil ka -
na ście nie zgło szo nych osób.
Przy po mniał też przy pa dek
męż czy zny, któ ry chciał prze jąć
miesz ka nie ko mu nal ne po mat -
ce, lecz je go twier dze nie
o wspól nym za miesz ki wa niu
zde rzy ło się z de kla ra cją śmie -
cio wą obej mu ją cą 1 oso bę.
– Oszu ki wał sys tem i sam się
za ki wał – skwi to wał rad ny.

Wo da praw dę po wie?
Dra bio pro po no wał prze ana -

li zo wa nie opłat po wią za nych ze
zu ży ciem wo dy lub sys te mu hy -
bry do we go. Gdy pre zy dent za -
chę cał go do przy go to wa nia
pro jek tu uchwa ły, rad ny od po -

wia dał, że tak zło żo ne przed się -
wzię cie wy ma ga pra cy urzęd ni -
ków, spe cja li stów i miej skiej
spół ki.

Za spraw dze niem in nych roz -
wią zań opo wia da li się rów nież
Ro bert Szcze pa nik i Ro bert
Grycz ka. Pierw szy wska zy wał
na moż li wość ze sta wia nia licz -
by za de kla ro wa nych osób ze zu -
ży ciem wo dy, dru gi za chę cał do
wspól nej pra cy nad sys te mem
wy ko rzy stu ją cym róż ne źró dła
da nych.

– Śmie ci pro du ku ją lu dzie,
nie wo da – od po wie dział im
prze wod ni czą cy ra dy Ro bert
Cho jec ki.

Z ko lei Adam Tom czuk zwra -
cał uwa gę, że zu ży cie wo dy za le -
ży tak że od wy po sa że nia miesz -
ka nia i co dzien nych na wy ków.
Ta ka sa ma licz ba lo ka to rów nie
mu si ozna czać po dob ne go ra -
chun ku za wo dę. Ka raś bro nił
na li cza nia opłat od osób, a Grze -
gorz Sta rę ga stu dził na dzie je na
me to dę ide al ną i przy po mi nał
o ro sną cej ilo ści od pa dów oraz
kosz tach ich ob słu gi.

Wal de mar Ka miń ski pod su -
nął po mysł wor ków przy pi sa -
nych kon kret nym od bior com,
z opła tą za leż ną od ilo ści od da -
wa nych śmie ci. Za zna czał jed -
nak, że ta kie roz wią za nie jest
kosz tow ne. Osta tecz nie pre zy -
dent za po wie dział przy go to wa -
nie da nych o zu ży ciu wo dy i wy -
li czeń, jak mo gły by wy glą dać
opła ty przy in nym spo so bie na -
li cza nia.

Spa lar nia znów roz pa la
Osob nym fron tem sta ła się in -

sta la cja ter micz ne go prze kształ -
ca nia od pa dów. Sit nik za rzu cał
wła dzom re zy gna cję z po zy ska -
ne go do fi nan so wa nia w wy so ko -
ści 130 mln zł. Prze ko ny wał, że
wła sna in sta la cja po zwo li ła by za -
trzy mać część pie nię dzy wy da -
wa nych na prze ka zy wa nie od pa -
dów do in nych spa lar ni. We dług
przy wo ła nej przez nie go od po -
wie dzi na in ter pe la cję ZUO za pła -
ci ło za ta ką usłu gę w 2025 r. po -
nad 12 mln zł. Rad ny przed sta -
wiał wa riant, w któ rym niż sza
ce na we wła snej in sta la cji przy -

nio sła by spół ce oszczęd no ści.
Ostrzegł też, że „w każ dym ro ku
bę dzie to sa mo”: – Al bo pod wyż -
ka za od biór śmie ci, al bo trze ba
bę dzie do pła cać z bu dże tu.

Za roz wa że niem ko rzy ści ze
spa lar ni prze ma wiał rów nież
Szcze pa nik. Ro man Igna ciuk
pod kre ślał zna cze nie wy so ko ści
do fi nan so wa nia i upo mi nał się
o au dyt PEC, któ ry po zwo lił by
oce nić opła cal ność przed się wzię -
cia. Mar le na Pu zia prze ko ny wa ła
na to miast, że rów nież mia sta
po sia da ją ce ta kie in sta la cje pod -
no szą opła ty, a spa la nie nie usu -
wa kosz tów zbiór ki, trans por tu
i se gre ga cji po zo sta łych od pa -
dów. – Spa lar nie nie sto pu ją pod -
wy żek – mó wi ła.

Pre zy dent oce niał, że in sta la -
cja w lo ka li za cji PEC, po uwzględ -
nie niu kosz tów zwią za nych
z ETS, by ła by nie opła cal na i na ra -
ża ła by mia sto na co rocz ne stra -
ty. Od po wie dział też Sit ni ko wi:
– Uwa żam, że pan ma ni pu lu je
licz ba mi i kom plet nie się nie zna
na biz ne sie.

Sit nik pro te sto wał prze ciw ko
ob ra ża niu go i bro nił przed sta -
wio ne go ra chun ku. Z ko lei pre zy -
dent oraz Pu zia wska zy wa li na
ubyt ki przy cho dów zwią za ne
z sys te mem kau cyj nym. We dług
pre zy den ta ZUO tra ci naj bar dziej
do cho do we su row ce: bu tel ki PET
i pusz ki alu mi nio we. Szcze gó ło -
we da ne o skut kach tych zmian
obie cał przed sta wić ko mi sjom.

Więk szość za do pła tą
Uchwa łę przy ję to 13 gło sa mi

za, przy 7 prze ciw nych i 3
wstrzy mu ją cych się. Prze ciw
za gło so wa li Arasz kie wicz, Dra -
bio, Igna ciuk, Sit nik i Szcze pa -
nik oraz Mo ni ka Po lak i Han na
Skup. Spo śród za bie ra ją cych
głos Ka miń ski wstrzy mał się;
po dob nie zro bi ły Ar let ta Bor -
kow ska i Ewa Grze grzół ka.
Grycz ka, choć po dob nie jak
Dra bio za chę cał do zmia ny sys -
te mu, po parł do pła tę. Mia sto
do sta ło zgo dę na uzu peł nie nie
bra ku ją cych pie nię dzy. Spór
o to, jak ogra ni czyć po trze bę
ko lej nych do płat, po zo stał
otwar ty.

BS

Śmieci na wspólny rachunek
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GMINA
SIEDLCE
Ochotnicza Straż
Pożarna w Pruszynie
świętowała jubileusz
110-lecia. Była to
doskonała okazja, by
podsumować ponad
wiek służby
i podziękować druhom
oraz druhnom za pracę
na rzecz lokalnej
społeczności.

Ju bi le uszo we ob cho dy, któ re
od by ły się 3 paź dzier ni ka, roz -
po czę ły się mszą św. w in ten cji
stra ża ków w ko ście le pw. św.
Mi ko ła ja Bi sku pa w Pru szy nie.
Po na bo żeń stwie uczest ni cy
prze szli pod re mi zo -świe tli cę,
gdzie na ze bra nych cze ka ła ofi -
cjal na część ju bi le uszu - pod su -
mo wa nie wie lo let niej dzia łal no -
ści jed nost ki, po dzię ko wa nia
druh nom i dru hom oraz uho -
no ro wa nie osób za an ga żo wa -
nych w ży cie stra ży i lo kal nej
spo łecz no ści.

- To dla nas ogrom ne wy da -
rze nie za rów no lo gi stycz ne, jak
i ogrom ne przed się wzię cie dla
lo kal nych władz. Dzię ku je my
wszyst kim za przy by cie - pod -
kre ślił Ma te usz Sta rak, pre zes
OSP Pru szyn. 

Mło de po ko le nie na war cie
Waż nym mo men tem uro czy -

sto ści by ło ślu bo wa nie dru hów
Mło dzie żo wej Dru ży ny Po żar ni -
czej. Mło dzi adep ci po żar nic twa
ofi cjal nie do łą czy li do stra żac -
kiej wspól no ty, po ka zu jąc, że
tra dy cja, za an ga żo wa nie i go to -
wość do dzia ła nia ma ją w Pru -
szy nie przy szłość.

- Przez 110 lat dru ho wie OSP
Pru szyn sta wa li tam, gdzie po -
trzeb na by ła po moc. Ga si li po -

ża ry, ra to wa li ży cie i mie nie,
wspie ra li miesz kań ców w trud -
nych chwi lach i ak tyw nie
uczest ni czy li w ży ciu na szej spo -
łecz no ści. Szcze gól ne sło wa
uzna nia kie ru ję do Mło dzie żo -
wej Dru ży ny Po żar ni czej, któ ra
bu du je no we po ko le nie stra ża -
ków i lu dzi go to wych dzia łać na
rzecz in nych - mó wił wójt gmi -
ny Sie dl ce Hen ryk Bro dow ski.

A pre zes OSP Pru szyn do dał: -
Na sza jed nost ka od 1997 r. jest

włą czo na do Kra jo we go Sys te -
mu Ra tow ni czo -Ga śni cze go. Od
te go cza su na sze dzia ła nia nie
sku pia ją się tyl ko na te re nie
gmi ny Sie dl ce, ale rów nież na
te re nie po wia tu sie dlec kie go,
mia sta i ca łe go wo je wódz twa
ma zo wiec kie go.

Za słu że ni dla gmi ny
Pod czas ju bi le uszu od zna czo -

no wzo ro wych stra ża ków, wrę -
czo no me da le za wy słu gę lat,

po dzię ko wa no oso bom wspie -
ra ją cym re ali za cję za dań OSP,
do ce nio no wie lo let nią dzia łal -
ność dru hen, dru hów i wszyst -
kich osób za an ga żo wa nych
w funk cjo no wa nie jed nost ki.

W trak cie uro czy sto ści wójt
gmi ny Sie dl ce oraz Ra da Gmi -
ny Sie dl ce wrę czy li wy róż nie -
nia “Za słu żo ny dla Gmi ny Sie -
dl ce”. Przy zna wa ne jest ono
oso bom, któ re po przez swo ją
dzia łal ność, za an ga żo wa nie
i pra cę w szcze gól ny spo sób
przy czy nia ją się do roz wo ju
gmi ny Sie dl ce. W do wód uzna -
nia wy róż nie ni zo sta li: Wal de -
mar Ro stek w dzie dzi nie ra to -
wa nia ży cia i mie nia oraz Do -
ro ta Dmow ska -Pa czu ska
w dzie dzi nie dzia łal no ści spo -
łecz nej i sa mo rzą do wej. 

Uro czy stość uświet nił wy stęp
Or kie stry OSP Mor dy, któ ry
nadał wy da rze niu wy jąt ko wą
i pod nio słą opra wę.

Naj star sza jed nost ka
Hi sto ria pru szyń skiej stra ży

się ga 1916 r., gdy z ini cja ty wy
na uczy cie la Teo dor czu ka oraz
ów cze sne go wój ta Alek san dra
Ko zio ła po wo ła no OSP w Pru -
szy nie. Jej po wsta nie by ło od po -
wie dzią na czę ste po ża ry drew -
nia nej za bu do wy wsi, ale tak że
prze ja wem du żej ak tyw no ści
spo łecz nej miesz kań ców w cza -
sie za bo rów.

W okre sie II Rze czy po spo li tej
(1918-1939) stra ża cy z Pru szy na
ak tyw nie uczest ni czy li w ak -

cjach ra tow ni czych na te re nie
wsi oraz oko licz nych miej sco -
wo ści, a jed nost ka ćwi cze nia mi
i wy da rze nia mi spo łecz ny mi in -
te gro wa ła oko li cę. Pod czas II
woj ny świa to wej część dru hów
by ła za an ga żo wa na w dzia łal -
ność kon spi ra cyj ną, m.in.
w struk tu rach Ar mii Kra jo wej.
Po woj nie straż kon ty nu owa ła
dzia łal ność ra tow ni czą - jed -
nym z naj bar dziej dra ma tycz -
nych zda rzeń był du ży po żar
w 1948 r., któ ry ob jął część za -
bu do wań w Pru szy nie i Pru -
szyn ku. W 1960 r. z czę ści dru -
hów po wsta ła no wa jed nost ka -
OSP w Pru szyn ku, od da lo na
o ok. 800 m od ma cie rzy stej
stra ży.

Przez la ta zmie niał się tak że
sprzęt. W 1986 r. jed nost ka
otrzy ma ła sa mo chód po żar ni -
czy Star 25, w 1991 r. za stą pił go
Star 266, a w 2010 r. stra ża cy
zo sta li do po sa że ni w sa mo chód
GBA MAN. Dziś na alarm ja dą
GBA Sca nia z 2025 r. oraz cięż ki
sa mo chód ra tow ni czo -ga śni czy
GCBA MAN z 2017 r. W ubie głym
ro ku stra ża cy z Pru szy na wy jeż -
dża li do zda rzeń 96 ra zy. 

Od 1997 r. jed nost ka dzia ła
w Kra jo wym Sys te mie Ra tow ni -
czo -Ga śni czym, a jej cięż ki MAN
wcho dzi w skład kom pa nii ga -
śni czej WOO “Sie dl ce”. 

Naj star sza OSP w gmi nie Sie -
dl ce ma więc - jak po ka zał ju bi -
le usz - nie tyl ko bo ga tą prze -
szłość, ale i pew ną przy szłość.

OPR. KO

POWIAT
SIEDLECKI
Seniorzy z Polski,
Francji i Słowacji,
młodzież z gminy
Kotuń, wspólna sztuka,
śpiew, taniec, muzyka
i poznawanie tradycji.
W Domu Pracy
Twórczej
„Reymontówka”
w Chlewiskach
zakończyła się IV
edycja
Międzynarodowych
Warsztatów
Artystycznych
Seniorów.

Te go rocz na od sło na warsz ta -
tów no si ła ty tuł „Dia log Po ko -
leń” i mia ła szcze gól ny cha rak -
ter, po nie waż po raz pierw szy
wy da rze nie zy ska ło praw dzi wie
mię dzy po ko le nio wy wy miar.

W uro czy stym kon cer cie pod -
su mo wu ją cym warsz ta ty
uczest ni czy li przed sta wi cie le
władz Po wia tu Sie dlec kie go
– wi ce sta ro sta Mał go rza ta Ce -
pek oraz prze wod ni czą cy Ra dy
Po wia tu Bar tło miej Kur kus.

Te go rocz na edy cja mię dzy na -

ro do wych warsz ta tów po raz
ko lej ny zgro ma dzi ła se nio rów
z Pol ski, Fran cji i Sło wa cji, ale
tym ra zem do wspól ne go dzia -
ła nia za pro szo no rów nież mło -
dzież z Ze spo łu Oświa to we go
w Ko tu niu.

No wy wy miar
Warsz ta ty ma ją już swo ją tra -

dy cję, jed nak te go rocz na edy cja
przy nio sła waż ną zmia nę. Po
raz pierw szy wy da rze nie zo sta -
ło przy go to wa ne w for mu le
mię dzy po ko le nio wej.

Mło dzież z gmi ny Ko tuń
wspól nie z za gra nicz ny mi go ść -
mi uczest ni czy ła w za ję ciach,

po zna wa ła tra dy cje i zwy cza je
in nych kra jów, a tak że uczy ła
się tań ców. By ła to oka zja nie
tyl ko do zdo by wa nia no wych
do świad czeń, ale przede wszyst -
kim do bez po śred nie go spo tka -
nia lu dzi re pre zen tu ją cych róż -
ne po ko le nia i kul tu ry.Za po -
moc i za an ga żo wa nie w ko or dy -
na cję dzia łań z mło dzie żą or ga -
ni za to rzy kie ru ją
po dzię ko wa nia do dy rek tor Ze -
spo łu Oświa to we go w Ko tu niu.

Od ra na do wie czo ra
Do tych cza so we edy cje warsz -

ta tów opie ra ły się głów nie na
wie czor nych spo tka niach po -

świę co nych kul tu rze po szcze -
gól nych państw. W tym ro ku
for mu ła zo sta ła zna czą co roz -
sze rzo na. Wspól ne dzia ła nia
trwa ły od ra na do wie czo ra. Po -
ran ki by ły cza sem po zna wa nia
tra dy cji, zwy cza jów i tań ców
Pol ski, Fran cji oraz Sło wa cji.
Mło dzież z gmi ny Ko tuń oraz
go ście z za gra ni cy wspól nie
uczest ni czy li w za ję ciach. Za in -
te re so wa nie by ło du że, a fre -
kwen cja po ka za ła, że ta ka for -
ma spo tka nia przy pa dła mło -
dym uczest ni kom do gu stu.

Nie za bra kło rów nież wspól -
nych wie czo rów. Jed nym z ich

ele men tów by ły uro czy ste ko la -
cje po łą czo ne z de gu sta cją pol -
skich, sło wac kich i fran cu skich
spe cja łów.

Wspól ny stół stał się przy
tym czymś wię cej niż tyl ko
miej scem po sił ku. Był prze strze -
nią roz mów, wy mia ny do -
świad czeń i po zna wa nia cie ka -
wo stek do ty czą cych kul tur oraz
tra dy cji uczest ni ków z Pol ski,
Fran cji i Sło wa cji.

Ty dzień pe łen sztu ki
Przez ca ły in ten syw ny ty dzień

uczest ni cy bra li udział w róż no -
rod nych za ję ciach ar ty stycz -
nych. W pro gra mie zna la zły się
mię dzy in ny mi za ję cia ta necz ne,
te atral ne, wo kal ne i pla stycz ne.

Każ da z tych ak tyw no ści by ła
oka zją do wspól ne go two rze nia
i roz wi ja nia wła snych umie jęt -
no ści. Nie li czył się wiek ani kraj,
z któ re go po cho dził uczest nik.
Li czy ła się przede wszyst kim
współ pra ca i chęć po zna nia
dru gie go czło wie ka. To wła śnie
sztu ka sta ła się jed nym z naj -
waż niej szych ję zy ków te go rocz -
ne go spo tka nia. Po zwa la ła prze -
ła my wać ba rie ry i two rzyć prze -
strzeń, w któ rej se nio rzy i mło -
dzież mo gli dzia łać ra zem.

Fi nał pe łen emo cji
Zwień cze niem ca łe go ty go dnia

pra cy był uro czy sty kon cert pod -
su mo wu ją cy IV edy cję Mię dzy na -
ro do wych Warsz ta tów Ar ty stycz -
nych Se nio rów „Dia log Po ko leń”.

Był to mo ment, w któ rym
uczest ni cy mo gli za pre zen to wać
efek ty wspól nie spę dzo ne go cza -
su. Fi nał stał się rów nież oka zją do
po dzię ko wa nia wszyst kim oso -
bom za an ga żo wa nym w wy da -
rze nie.

Pod czas uro czy sto ści wi ce sta -
ro sta Mał go rza ta Ce pek oraz prze -
wod ni czą cy Ra dy Po wia tu Bar tło -
miej Kur kus wrę czy li uczest ni -
kom upo min ki. Po dzię ko wa nia
skie ro wa no do se nio rów z Pol ski,
Fran cji i Sło wa cji oraz mło dzie ży,
któ ra wzię ła udział w te go rocz -
nych warsz ta tach.

IV edy cja warsz ta tów pt. „Dia -
log Po ko leń” po ka za ła, że sztu -
ka rze czy wi ście mo że łą czyć
– nie tyl ko lu dzi po cho dzą cych
z róż nych kra jów, ale rów nież
przed sta wi cie li róż nych po ko -
leń. Wspól na pra ca, ta niec, mu -
zy ka, te atr, śpiew i roz mo wy
stwo rzy ły prze strzeń do wza -
jem ne go po zna nia i wy mia ny
do świad czeń.

Tym ra zem „Dia log Po ko leń”
na brał więc jesz cze peł niej sze go
zna cze nia. W „Rey mon tów ce”
spo tka ły się róż ne po ko le nia,
kul tu ry i do świad cze nia,
a wspól nym mia now ni kiem
sta ła się sztu ka.

Or ga ni za to ra mi wy da rze nia
by li: Po wiat Sie dlec ki, Dom Pra -
cy Twór czej „Rey mon tów ka”
oraz Cen trum Edu ka cyj ne Po -
wia tu Sie dlec kie go. ID

Warsz ta ty ma ją już swo ją tra dy cję, jed nak te go rocz na edy cja przy nio sła waż ną zmia nę.
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110 lat na sygnale

Sztuka połączyła pokolenia w „Reymontówce”
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MORDY
28 i 29 września radni
Rady Seniorów oraz
osoby aktywnie
działające na rzecz
osób starszych z gminy
wzięli udział
w wyjeździe studyjnym
do Pruszkowa.
Spotkali się
z przedstawicielami
tamtejszego
samorządu, członkami
pruszkowskiej Rady
Seniorów oraz
przedstawicielami
lokalnych klubów
seniorskich. Program
był też okazją do
czerpania dobrych
praktyk, prezentacji
dorobku społecznego
i artystycznego oraz
nawiązania trwałych
relacji, które
w przyszłości
zaowocują nowymi
inicjatywami.

Wy jazd roz po czął się od wi zy ty
w Urzę dzie Mia sta Prusz ko wa.

– W prusz kow skim urzę dzie
de le ga cję z gmi ny Mor dy przy ję li
na ofi cjal nym spo tka niu pre zy -
dent Mia sta Prusz ków Piotr Bąk,
za stęp ca pre zy den ta Do ro ta Kos -
sa kow ska, wi ce prze wod ni czą ca
Miej skiej Ra dy Se nio rów
w Prusz ko wie Sa bi na Mich ta
wraz z rad ny mi oraz Jo lan ta Mo -
ty ka, ak tyw na dzia łacz ka lo kal -
nych klu bów se nior skich, któ ra
opie ko wa ła się na szą gru pą pod -
czas ca łe go po by tu. W spo tka niu
uczest ni czył rów nież bur mistrz
Mor dów Łu kasz A. Waw ry niuk,
któ ry za pre zen to wał do tych cza -
so we osią gnię cia oraz kie run ki
roz wo ju Ra dy Se nio rów Mia sta
i Gmi ny Mor dy, a tak że opo wie -
dział o sze ro kiej ga mie ak tyw no -
ści po dej mo wa nych przez se nio -
rów z te re nu gmi ny. Ko lej nym
punk tem pro gra mu był spa cer
przez Park Po tu lic kich do Cen -
trum Kul tu ry i Spor tu. W Miej -
skim Ośrod ku Kul tu ry „KA MYK”
na sza gru pa za po zna ła się ze
szcze gó ła mi funk cjo no wa nia
prusz kow skie go Uni wer sy te tu
Trze cie go Wie ku. W prusz kow -
skim ośrod ku kul tu ry cze ka ła na
gru pę nie spo dzian ka: je den z in -
struk to rów za pro sił na szych se -
nio rów do świa ta tań ca. Na przy -
go to wa nych spe cjal nie dla nas
warsz ta tach ta necz nych po zna li -
śmy pod sta wy sal sy i wal ca – re -
la cjo nu je Emi lia Biar da, za stęp ca

dy rek to ra Miej sko -Gmin ne go
Ośrod ka Kul tu ry w Mor dach,
opie kun ka se nio rów pod czas
wy jaz du do Prusz ko wa. Roz mo -
wy na szcze blu sa mo rzą do wym,
ofer ta prusz kow skie go do mu
kul tu ry i UTW spo tka ły się z du -
żym za in te re so wa niem re pre -
zen ta cji z Mor dów.

Po po łu dnie oraz wie czór
pierw sze go dnia wy ciecz ki przy -
nio sły rów nież wy jąt ko we emo -
cje ar ty stycz ne. – Se nio rzy z Mor -
dów wzię li udział w spo tka niu
z prze wod ni czą cą Miej skiej Ra dy
Se nio rów w Prusz ko wie An ną Fa -
lan dysz oraz prusz kow ski mi se -

nio ra mi z Klu bu Cen trum. Go -
spo da rze za pre zen to wa li wy -
stęp ar ty stycz ny pt. „Stro je na ro -
do we róż nych kra jów”, a mu -
zycz ną opra wę za pew nił wy stęp
Zbi gnie wa Fa la z Prusz kow skiej
Ka pe li z Ba je rem. De le ga cja
z Mor dów od wdzię czy ła się rów -
nież ak cen tem ar ty stycz nym i re -
gio nal nym. Człon ki nie Ze spo łu
Lu do we go „Pod la sian ki” za pre -
zen to wa ły tra dy cyj ne pod la skie
stro je lu do we, a se nior ki śpie wa -
ją ce w gmin nych ze spo łach wy -
ko na ły utwo ry wo kal ne. Dzień
zwień czy ła uro czy sta ko la cja
i wspól na za ba wa przy mu zy ce.

Dru gi dzień wi zy ty upły nął
pod zna kiem po sze rza nia wie dzy
hi sto rycz nej i kul tu ral nej. – Roz -
po czę li śmy dzień od zwie dza nia
Mu zeum „Du lag 121”, upa mięt -
nia ją ce go lo sy Prusz ko wa i je go
miesz kań ców w cza sie Po wsta -
nia War szaw skie go. Na stęp nie
gru pa uda ła się do Klu bu Se nio ra
Żbi ków Prusz ków, gdzie po raz
ko lej ny ugo ści ła ich prze wod ni -
czą ca prusz kow skiej ra dy se nio -
rów An na Fa lan dysz wraz z klu -
bo wi cza mi. Spo tka nie stwo rzy ło
prze strzeń do dys ku sji o co dzien -
nych wy zwa niach, me to dach ak -
ty wi za cji star szych osób oraz po -
my słach na ko lej ne spo tka nia
i pro jek ty. Zwień cze niem wy jaz -
du by ła wi zy ta w Mu zeum Sta ro -
żyt ne go Hut nic twa Ma zo wiec -
kie go oraz ka wa z prusz kow ski -
mi se nio ra mi – in for mu je Emi lia
Biar da.

Wy jazd do Prusz ko wa spo tkał
się z ogrom ną apro ba tą mordz -
kich se nio rów. – Wró ci li śmy
z gło wa mi peł ny mi no wych po -
my słów. Zo ba czy li śmy, jak funk -
cjo nu ją tam tej sze klu by se nio ra,
Uni wer sy tet Trze cie go Wie ku
oraz ra da se nio rów, ale też sa mi
za pre zen to wa li śmy na szą tra dy -
cję i toż sa mość. To by ła dla nas
ogrom na daw ka mo ty wa cji do
dal sze go dzia ła nia na rzecz se -
nio rów w na szej gmi nie – pod su -
mo wu je Krzysz tof Twa row ski,

prze wod ni czą cy Ra dy Se nio rów
Mia sta i Gmi ny Mor dy. Zor ga ni -
zo wa ny przez Mia sto i Gmi nę
oraz rad nych Ra dy Se nio rów
wy jazd stu dyj ny był bez cen ną
prze strze nią do na uki i bu do wa -
nia re la cji. Se nio rzy z gmi ny po
raz ko lej ny po ka za li jak ogrom -
nym po ten cja łem, kul tu rą
i ener gią dys po nu ją. – Pre zen ta -
cja przez se nio rów z Mor dów
ich dzia łań, ta len tów oraz tra dy -
cji na prusz kow skiej zie mi oraz
wy mia na do świad czeń z tam tej -
szy mi dzia ła cza mi po ka za ły, że
po li ty ka se nio ral na w na szej
gmi nie zmie rza w do sko na łym
kie run ku. Dzię ki wspar ciu ze
stro ny władz wo je wódz twa ma -
zo wiec kie go, a w szcze gól no ści
życz li wo ści oka zy wa nej przez
Pa nią Mar sza łek Ja ni nę Ewę
Orze łow ską mo że my kon se -
kwent nie bu do wać no wo cze -
sną, ak tyw ną i zin te gro wa ną
spo łecz ność se nio ral ną w Mor -
dach – za zna cza bur mistrz Łu -
kasz A. Waw ry niuk.

Wy jazd zre ali zo wa no w ra -
mach za da nia „W se nio rach si -
ła!” współ fi nan so wa ne go ze
środ ków Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go w ra -
mach Sa mo rzą do we go In stru -
men tu Wspar cia Ini cja tyw Rad
Se nio rów „Ma zow sze dla Se nio -
rów 2026”. 

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

MORDY
Miasto i Gmina Mordy,
Miejsko-Gminny
Ośrodek Kultury,
Miejsko-Gminna
Biblioteka Publiczna
wraz z lokalnymi
organizacjami oraz
fundacjami iKropka
i Pozytyw przygotowali
różnorodny
harmonogram
wydarzeń dla seniorów
z gminy – od
warsztatów
rękodzielniczych
i cyfryzacyjnych, przez
spotkania ze sztuką,
muzyką i literaturą, aż
po spotkania kulinarne
i prozdrowotne. 

Je sien ny cykl roz po czę ły warsz -
ta ty z wy ko rzy sta niem dłu go pi -
sów 3D oraz przy go to wy wa nia
zdro wych sa ła tek, któ re po pro -
wa dzi ła Mo ni ka Rze pec ka,
a tak że od nie zwy kle po trzeb -
nych warsz ta tów psy cho lo gicz -
nych „Bli skość i stra ta” z Mag -
da le ną Gru dzień -So szyń ską.

Kre atyw ność i tech no lo gia
– Za le ży nam, aby ofer ta skie -

ro wa na do na szych se nio rów

od po wia da ła na ich róż no rod ne
po trze by, od roz wo ju oso bi ste -
go i po zna wa nia no wych tech -
no lo gii, po dba nie o do bro stan
psy chicz ny i re la cje z dru gą
oso bą. Ca ły paź dzier nik w Mor -
dach tęt ni ży ciem, a za in te re -
so wa nie uczest nic twem w za -
pla no wa nych spo tka niach po
raz ko lej ny do wo dzi, jak
ogrom na ener gia drze mie
w se nio rach z gmi ny Mor dy
– re la cjo nu je Mar le na So szyń -
ska, dy rek tor Miej sko -Gmin nej
Bi blio te ki Pu blicz nej im. I.
Osta szyk w Mor dach.

Na uka, za ba wa i in te gra cja
– Wśród za pla no wa nych ini -

cja tyw waż ne miej sce zaj mu je
XII Gmin ny Dzień Se nio ra, któ -
ry od bę dzie się w na szym do -
mu kul tu ry. Pod czas te go spo -
tka nia se nio rzy m.in. wy słu -
cha ją pre lek cji o Jó ze fie Czap -
skim, obej rzą wy stęp ze spo łu
KGW „Do ma ni ce i Oko li ce”.
W paź dzier ni ko wym pro gra -
mie ak tyw no ści zna la zły się
rów nież: spo tka nie mu zycz ne
z Agniesz ką Cho jec ką, za ję cia
pod no szą ce kom pe ten cje cy -
fro we pod kie run kiem Mag dy
Mi siak, prak tycz ny warsz tat
two rze nia ma kra my z Ka ro li -
ną Stań ską, warsz ta ty ma ki ja -
żu dla se nio rek, wy kład Jo an ny
Hacz kie wicz z Zie lo nej Far my
Mor dy „Zwie rzę ta w ogro dzie”,
warsz ta ty rę ko dziel ni cze
z Mag dą La soc ką oraz wy da -

rze nie „Imie ni ny u Ire ny” w ra -
mach pro gra mu „Da nie wspól -
nych Chwil z Fun da cją Bie -
dron ki”. Wy jąt ko wo cie ka wie
za po wia da ją się tak że warsz ta -
ty „Kuch nia ro ślin na” oraz peł -
ne hu mo ru spo tka nie z Soł ty -
sem Lu belsz czy zny, zna nym
in flu en ce rem – za po wia da dy -
rek tor ka bi blio te ki.

W dru giej po ło wie mie sią ca
se nio rzy wy ja dą rów nież na
wy ciecz kę. – W ra mach wy jaz -
du se nio rzy zwie dzą z prze -
wod ni kiem Su praśl, od wie dzą
Park Kra jo bra zo wy Pusz czy
Kny szyń skiej i wy słu cha ją kon -
cer tu „Świa to wa Ga la Mu zycz -
na” w Ope rze i Fil har mo nii
Pod la skiej w Bia łym sto ku
– do da je Emi lia Biar da, za stęp -
ca dy rek to ra Miej sko -Gmin ne -
go Ośrod ka Kul tu ry w Mor dach.

Tak bo ga ta ofer ta przed się -
wzięć skie ro wa nych do se nio -
rów jest efek tem do brej współ -
pra cy oraz sku tecz ne go po zy -
ski wa nia środ ków ze wnętrz -
nych przez gmin ne in sty tu cje
i or ga ni za cje po za rzą do we.
Paź dzier ni ko we ini cja ty wy de -
dy ko wa ne se nio rom w gmi nie
Mor dy re ali zo wa ne są w ra -
mach kil ku pro jek tów: pro jek -
tu gmin nej bi blio te ki „Mię dzy
stro na mi – mię dzy ludź mi”
i pro jek tu do mu kul tu ry „Kul -
tu ra dla każ de go” do fi nan so -
wa nych przez Mi ni ster stwo
Kul tu ry i Dzie dzic twa Na ro do -
we go, za da nia Mia sta i Gmi ny

Mor dy „W se nio rach si ła!”
współ fi nan so wa ne go ze środ -
ków Sa mo rzą du Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go w ra mach Sa -
mo rzą do we go In stru men tu
Wspar cia Ini cja tyw Rad Se nio -
rów „Ma zow sze dla Se nio rów
2026”, pro jek tu Sto wa rzy sze -
nia Wspól nie -Ak tyw nie -Spo -
łecz nie pn. „Se nio rzy bez gra -
nic” ze środ ków Ma zo wiec kie -
go Cen trum Po li ty ki Spo łecz -
nej, a tak że przy wspar ciu dzia -
łań Fun da cji iKrop ka i Fun da cji
Po zy tyw re ali zu ją cych licz ne
ini cja ty wy na te re nie mia sta
i gmi ny Mor dy, pro gra mu „Da -
nie Wspól nych Chwil” Fun da cji
Bie dron ki re ali zo wa ne go przez
KGW w Mor dach oraz współ -
pra cy z KGW „Bo le ścian ki”
w Bo le stach. 

– Wie lo wy mia ro wa ak ty wi za -
cja se nio rów jest dla nas bar dzo
waż na. Cie szę się, że dzię ki po łą -
cze niu sił na szych jed no stek
oraz wspar ciu pod mio tów ze -
wnętrz nych mo że my za ofe ro -
wać na szym se nio rom tak zróż -
ni co wa ny wa chlarz spo tkań,
warsz ta tów i oka zji do in te gra -
cji – pod kre śla Łu kasz A. Waw -
ry niuk, bur mistrz Mor dów.

Szcze gó ło wy har mo no gram
wszyst kich wy da rzeń do stęp ny
jest na stro nach in ter ne to wych
Mia sta i Gmi ny Mor dy, bi blio te -
ki, M -GOK oraz na ofi cjal nych
stro nach w me diach spo łecz no -
ścio wych tych in sty tu cji.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Przestrzeń do nauki i relacji
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Wy jazd roz po czął się od wi zy ty w Urzę dzie Mia sta Prusz ko wa.

Wśród za pla no wa nych ini cja tyw waż ne miej sce zaj mu je XII Gmin -
ny Dzień Se nio ra, któ ry od bę dzie się w do mu kul tu ry. 
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ZBUCZYN
Dźwięki, które
poruszyły serca
publiczności - tak
w skrócie można opisać
wyjątkowy koncert
Państwowego Zespołu
Ludowego Pieśni
i Tańca “Mazowsze”,
który odbył się
w ramach obchodów
500-lecia włączenia
Mazowsza do
Królestwa Polskiego.

2 paź dzier ni ka w Zbu czy nie za -
pi sze się w pa mię ci miesz kań -
ców na bar dzo dłu go. Do tu tej -
szej Szko ły Pod sta wo wej im. Ja -
na Paw ła II za wi ta ła per ła pol -
skiej kul tu ry - Pań stwo wy Ze -
spół Lu do wy Pie śni i Tań ca
“Ma zow sze”. Wy stęp so li stów,
chó ru oraz or kie stry pod ba tu tą
Woj cie cha Gwisz cza oka zał się
praw dzi wym świę tem sztu ki
i pa trio ty zmu. 

Wy da rze nie od by ło się w ra -
mach cy klu kon cer tów “Ma zow -
sze dla Ko ro ny. 500 -le cie włą cze -
nia Ma zow sza do Kró le stwa Pol -

skie go”, a je go re ali za cja by ła
moż li wa dzię ki do fi nan so wa niu
ze środ ków Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go.

W dwóch od sło nach
Licz nie zgro ma dzo na pu blicz -

ność mia ła oka zję uczest ni czyć
w do sko na le skom po no wa nym
wi do wi sku, któ re po dzie lo no
na dwie czę ści. Pierw sza z nich
mia ła cha rak ter pod nio sły i pa -
trio tycz ny. Ze sce ny wy brzmia ły
peł ne po wa gi i du my utwo ry,
w tym do sko na le zna ne “Le gio -
ny” oraz chwy ta ją ca za ser ce
“Mo dli twa obo zo wa”. W dru giej

od sło nie ar ty ści za pre zen to wa li
tra dy cyj ne pie śni lu do we, któ re
od lat sta no wią wi zy tów kę ze -
spo łu. Wi dzo wie z za chwy tem
wy słu cha li m.in. ta kich utwo -
rów jak “Ka wa li ry”, na stro jo we
“Dwa ser dusz ka” czy skocz ne
“Cyt, cyt”.

Kunszt wo kal ny i or kie stro -
wy wy warł ol brzy mie wra że nie
na wi dow ni. Mi łym i nie zwy kle
cie płym ak cen tem na za koń cze -
nie te go wy jąt ko we go wie czo ru
by ło prze ka za nie słod kich po da -
run ków dla go ści przez mło -
dych ar ty stów z Ze spo łu Pie śni
i Tań ca Ni wa.

Za chwyt, wzru sze nie i du ma
Kon cert do star czył ze bra -

nym wie lu nie za po mnia nych
prze żyć, co wy brzmia ło w wy -
stą pie niach go spo da rzy i za -
pro szo nych go ści.

- Każ dy wy bie ra ją cy się na
dzi siej szy kon cert mógł za sta -
na wiać się, jak bę dzie on wy glą -
dał. Szcze gól nie ta kie oso by jak
ja, któ re nie mia ły wcze śniej
przy jem no ści oglą dać was na
ży wo. Mu szę po wie dzieć, że je -
ste ście wspa nia li. Za chwy ca cie,
wzru sza cie, im po nu je cie. Je ste -
śmy nie zwy kle wdzięcz ni, że
od wie dzi li ście Zbu czyn i mo gli -
śmy prze żyć coś wy jąt ko we go -
mó wił za stęp ca wój ta gmi ny
Zbu czyn Mi chał Ko wal.

W trak cie uro czy sto ści kil ku -
krot nie ak cen to wa no ogrom -
ną ro lę sa mo rzą du oraz mar -
sza łek Ja ni ny Ewy Orze łow -
skiej, dzię ki któ rym Ma zow sze
mo że się pręż nie roz wi jać i nie -
ustan nie roz sła wiać pięk ną
kul tu rę wo je wódz twa i ca łe go
kra ju. - Cie szy my się, że ze spół
Ma zow sze za grał w Zbu czy nie,
o co pa ni mar sza łek Orze łow -
ska moc no za bie ga ła. Je stem
już trze ci raz na kon cer cie Ma -
zow sza i za każ dym ra zem je -
stem za chwy co na, wzru szo na

i po ru szo na. Kul tu ra na tak
wy so kim po zio mie po ru sza
ser ce i za pa da na dłu go w pa -
mię ci - po wie dzia ła Do ro ta
Pro ku rat, dy rek tor De le ga tu ry
Urzę du Mar szał kow skie go Wo -
je wódz twa Ma zo wiec kie go
w Sie dl cach.

500 lat wspól nej dro gi
Wy da rze nie w Zbu czy nie sta -

no wi ło nie tyl ko ucztę mu zycz -
ną, lecz tak że hołd zło żo ny re -
gio nal nej hi sto rii. W tym ro ku
mi ja bo wiem 500. rocz ni ca in -
kor po ra cji Księ stwa Ma zo wiec -
kie go do Kró le stwa Pol skie go.

Przy po mnij my, że przez stu -
le cia Ma zow sze po zo sta wa ło
nie za leż nym księ stwem rzą dzo -
nym przez Pia stów ma zo wiec -
kich. Tu tej si wład cy pro wa dzi li
osob ną po li ty kę, roz wi ja li sieć
miast, za wie ra li so ju sze oraz
utrzy my wa li re la cje z są sied ni -
mi pań stwa mi. Z cza sem jed nak
re la cje i wię zi z Kró le stwem Pol -
skim ule ga ły stop nio we mu za -
cie śnie niu. 

Dłu gi pro ces sca la nia ziem
roz po czął się jesz cze przed XVI
wie kiem. W 1462 r. król Ka zi -
mierz Ja giel loń czyk wcie lił do
Ko ro ny zie mię raw ską i go sty -
niń ską. Kil ka na ście lat póź niej,

w 1476 r., ten sam los spo tkał
zie mię so cha czew ską, a w 1495
r. Jan Ol bracht do ko nał in kor -
po ra cji Księ stwa Płoc kie go. Po -
zo sta łe ob sza ry za cho wa ły jed -
nak swo ją nie za leż ność i wła -
snych wład ców. 

Naj pierw księ stwo
Osta tecz ny prze łom w dzie -

jach re gio nu przy niósł brak mę -
skich po tom ków ostat nich ksią -
żąt. Sta ni sław zmarł w 1524 r.,
a je go młod szy brat Ja nusz III
od szedł dwa la ta póź niej. Choć
przez pe wien czas wła dzę spra -
wo wa ła ich sio stra An na Kon ra -
dów na, cie szą ca się po par ciem
czę ści ma zo wiec kiej szlach ty,
nie uda ło się uchro nić nie za leż -
no ści pań stwa. 

Klu czo we de cy zje za pa dły je -
sie nią 1526 r. Sejm ma zo wiec ki
13 wrze śnia zło żył ofi cjal ną
przy się gę wier no ści kró lo wi
Zyg mun to wi I Sta re mu. For -
mal ny pro ces przy pie czę to wa -
no 24 grud nia 1529 r., gdy sejm
w Piotr ko wie za twier dził in kor -
po ra cję Ma zow sza do Ko ro ny.
Z je go ziem utwo rzo no wów -
czas wo je wódz two ma zo wiec -
kie, co de fi ni tyw nie za mknę ło
roz dział hi sto rii re gio nu ja ko
od ręb ne go księ stwa. OPR.KO

Kunszt wokalny i orkiestrowy wywarł wrażenie na widowni.
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Wielka historia, wielkie emocje
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Dwa dni pił kar skich zma gań,
spor to wa ry wa li za cja i wspól -
na za ba wa na bo isku. W dniach
3–4 paź dzier ni ka na Or li ku
w Su cho że brach ro ze gra no
Tur niej Pił ki Noż nej o Pu char
Wój ta Gmi ny Su cho że bry.
W za wo dach ry wa li zo wa li
ucznio wie, mło dzież i do ro śli.
Go spo da rze oka za li się naj lep si
w obu ka te go riach szkol nych.

Or lik w Su cho że brach przez
ca ły week end na le żał do pił ka -
rzy. Tur niej był spor to wym
zwień cze niem za da nia „Czas na
ruch – ak tyw nie na Or li ku w Su -
cho że brach”, re ali zo wa ne go
w ra mach pro gra mu „Ak tyw ny
Or lik 2026” i do fi nan so wa ne go
ze środ ków Mi ni ster stwa Spor -
tu i Tu ry sty ki.

W so bo tę, 3 paź dzier ni ka, do
ry wa li za cji przy stą pi li ucznio -
wie. Ze spo ły ry wa li zo wa ły
w dwóch ka te go riach wie ko -
wych – kla sy I –IV oraz kla sy V -
–VIII. W każ dej z nich wy stą pi ło
po pięć dru żyn. W młod szej ka te -
go rii naj lep sza oka za ła się SP Su -
cho że bry. Dru gie miej sce za ję ła

Ar mia Żel ków, a trze cie przy pa -
dło dru ży nie Kow na ci ska.

Tak że w star szej ka te go rii
trium fo wa li go spo da rze. SP Su -
cho że bry za ję ła pierw sze miej -
sce, przed SP Kry ni ca i Olimp
Mo ko bo dy I, któ ry upla so wał
się na trze ciej po zy cji. W so bot -
nich zma ga niach uczest ni czy ły
rów nież dru ży ny APN Skó rzec,
Olimp Mo ko bo dy II oraz Uni ted
Zeus. Dla szkol nych ze spo łów
by ła to oka zja do spraw dze nia

swo ich umie jęt no ści w ry wa li -
za cji z ró wie śni ka mi. Dla go spo -
da rzy tur niej za koń czył się
szcze gól nie uda nie – SP Su cho -
że bry zwy cię ży ła w obu ka te go -
riach wie ko wych.

W nie dzie lę na bo isku po ja wi li
się star si za wod ni cy. W ka te go rii
OPEN zmie rzy ły się trzy dru ży ny.
Naj lep szy oka zał się ZUO TE AM.
Dru gie miej sce za ję ła OSP Wo la
Su cho że br ska, a trze cią lo ka tę
wy wal czył FC Ko ty.

Ry wa li za cja w dwóch róż -
nych dniach i ka te go riach po ka -
za ła, że pił ka noż na mo że łą czyć
oso by w róż nym wie ku. Jed ne -
go dnia na Or li ku gra li naj młod -
si uczest ni cy, dru gie go – star si
za wod ni cy.

W lo kal nych wy da rze niach
spor to wych wy nik jest waż ny,
ale nie za wsze jest naj waż niej -
szy. Te go ty pu tur nie je są rów -
nież oka zją do ak tyw ne go spę -
dze nia cza su, spo tka nia z in ny -
mi i do brej za ba wy. Szcze gól -
nie w przy pad ku dzie ci i mło -
dzie ży udział w za wo dach
mo że być spo so bem na za chę -
ca nie do re gu lar ne go ru chu
i roz wi ja nia spor to wych za in -
te re so wań.

Or ga ni za cja tur nie ju wpi su je
się w za ło że nia pro jek tu „Czas
na ruch – ak tyw nie na Or li ku
w Su cho że brach”. Jak in for mu -
je Gmi na Su cho że bry, w ra -
mach przed się wzię cia zor ga ni -
zo wa no osiem bez płat nych wy -
da rzeń spor to wo -re kre acyj -
nych. Tur niej pił kar ski był je go
fi na łem. Na re ali za cję za da nia
gmi na otrzy ma ła 20 tys. zł do fi -
nan so wa nia ze środ ków Mi ni -
ster stwa Spor tu i Tu ry sty ki, na -
to miast cał ko wi ta war tość pro -
jek tu wy nio sła 21,5 tys. zł. Ta kie

ini cja ty wy ma ją zna cze nie nie
tyl ko dla osób, któ re już tre nu -
ją. Ogól no do stęp na in fra struk -
tu ra spor to wa i wy da rze nia or -
ga ni zo wa ne na Or li ku mo gą
być rów nież za chę tą dla tych,
któ rzy do pie ro szu ka ją swo jej
for my ak tyw no ści.

Tur niej był tak że oka zją do
wspól ne go spę dze nia cza su.
Na bo isku spo tka li się za wod -
ni cy re pre zen tu ją cy szko ły,
dru ży ny lo kal ne i ze spo ły
z oko licz nych miej sco wo ści.
Ry wa li za cja po zwo li ła im
zmie rzyć się z in ny mi dru ży na -
mi, ale rów nie istot na by ła
moż li wość spor to we go spo tka -
nia i wspól nej za ba wy.

W przy pad ku naj młod szych
uczest ni ków ta kie wy da rze nia
ma ją do dat ko wy wy miar.
Sport uczy współ pra cy, od po -
wie dzial no ści za dru ży nę i za -
sad ry wa li za cji. Nie każ dy mu si
zo stać za wo do wym pił ka rzem,
aby ak tyw ność fi zycz na sta ła
się waż ną czę ścią je go ży cia.

– Za le ży nam na tym, aby Or lik
w Su cho że brach był miej scem,
któ re za chę ca miesz kań ców do ru -
chu i ak tyw ne go spę dza nia cza su.
Tur niej po ka zał, że sport mo że łą -
czyć róż ne po ko le nia – od naj -
młod szych uczniów po do ro słych

za wod ni ków. Cie szy nas udział
dru żyn i za an ga żo wa nie uczest ni -
ków. Gra tu lu ję wszyst kim spor to -
wej po sta wy, a zwy cięz com osią -
gnię tych wy ni ków. Mam na dzie ję,
że te go ro dza ju wy da rze nia bę dą
za chę ca ły miesz kań ców do jesz cze
częst sze go ko rzy sta nia z Or li ka
i wspól ne go spę dza nia cza su na
spor to wo.- mó wił To masz Sta -
rzew ski, wójt Gmi ny Su cho że bry.

Or ga ni za to rzy po dzię ko wa li
wszyst kim dru ży nom za
udział, za an ga żo wa nie i spor -
to wą po sta wę. Szcze gól ne gra -
tu la cje skie ro wa no do SP Su -
cho że bry, któ ra zwy cię ży ła
w obu ka te go riach szkol nych.

Tur niej z 3 i 4 paź dzier ni ka
był fi na ło wym wy da rze niem
pro jek tu „Czas na ruch – ak -
tyw nie na Or li ku w Su cho że -
brach”. Je go za koń cze nie nie
ozna cza jed nak koń ca moż li -
wo ści ko rzy sta nia z obiek tu.
Or lik po zo sta je prze strze nią
prze zna czo ną do ak tyw no ści
fi zycz nej i spo tkań miesz kań -
ców. A wła śnie ta kie wy da rze -
nia jak week en do wy tur niej
po ka zu ją, że lo kal ny sport mo -
że być jed no cze śnie ry wa li za -
cją, spo so bem na do brą za ba -
wę i oka zją do bu do wa nia re -
la cji wśród miesz kań ców. ID

Piłka, emocje i walka o puchar
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Tur niej był fi na ło wym wy da rze niem pro jek tu „Czas na ruch – ak -
tyw nie na Or li ku w Su cho że brach”. 

eprasa.pl 219d34c54d



PRZESMYKI
Jak prawidłowo
opiekować się
zwierzęciem? Dlaczego
sterylizacja
i czipowanie są tak
ważne? Jak bezpiecznie
nawiązać kontakt
z psem i czego
potrzebują zwierzęta
trafiające do schronisk?
Na te pytania
odpowiadała akcja
przeprowadzona
w Gminie Przesmyki
w ramach programu
„Mazowsze dla
zwierząt”.

Jed nym z głów nych dzia łań pro -
jek tu by ła bez płat na ka stra cja
i ste ry li za cja oraz czi po wa nie
psów i ko tów na le żą cych do
miesz kań ców gmi ny. Łącz nie
za bie gom pod da no 75 zwie rząt,
a każ de z nich zo sta ło jed no cze -
śnie ozna ko wa ne mi kro czi pem.
Dzia ła nie mia ło ogra ni czyć nie -
kon tro lo wa ne roz mna ża nie
zwie rząt, uła twić iden ty fi ka cję

za gi nio nych psów i ko tów oraz
sku tecz nie prze ciw dzia łać ich
bez dom no ści.

Waż ną część pro jek tu sta no -
wi ła edu ka cja naj młod szych.
W Ze spo łach Szkół w Prze smy -
kach i Ły so wie od by ły się spo -
tka nia z gro ome rem, pod czas
któ rych dzie ci po zna ły za sa dy
pra wi dło wej pie lę gna cji psów,
ich co dzien ne po trze by oraz

spe cy fi kę pra cy oso by zaj mu ją -
cej się pro fe sjo nal ną pie lę gna cją
zwie rząt. Pro wa dzą cej to wa rzy -
szy ły 2 psy ra sy ca va lier przy go -
to wa ne do udzia łu w za ję ciach
do go te ra peu tycz nych, dzię ki
cze mu uczest ni cy mo gli w prak -
ty ce zo ba czyć, jak na le ży trosz -
czyć się o wy gląd, zdro wie i do -
bre sa mo po czu cie psa. Uzu peł -
nie niem spo tkań by ły za ję cia

z do go te ra pii prze pro wa dzo ne
w obu szko łach. Bez po śred ni
kon takt z od po wied nio przy go -
to wa nym psem po mógł dzie -
ciom roz wi jać em pa tię, wraż li -
wość oraz sza cu nek wo bec
zwie rząt. Uczest ni cy po zna li za -
sa dy bez piecz ne go kon tak tu
z psem, uczy li się roz po zna wać
je go po trze by, emo cje i sy gna ły
ostrze gaw cze, a tak że do wie -
dzie li się, jak na le ży za cho wać
się pod czas spo tka nia z nie zna -
nym zwie rzę ciem. Za ję cia po łą -
czy ły na ukę z ak tyw no ścią i za -
ba wą, po zwa la jąc dzie ciom zdo -
być wie dzę przy dat ną za rów no
w co dzien nej opie ce nad wła -
snym pu pi lem, jak i pod czas
przy pad ko we go spo tka nia ze
zwie rzę ciem.

Szcze gól ne miej sce wśród
pod ję tych dzia łań za jął ro dzin ny
kon kurs fo to gra ficz ny „Mój pu -
pil”, któ ry po łą czył do brą za ba -
wę z waż nym prze sła niem edu -
ka cyj nym. Za da niem uczest ni -
ków by ło wy ko na nie zdję cia
swo je go zwie rzę cia oraz przy go -
to wa nie ha sła po ka zu ją ce go, jak
na le ży o nie wła ści wie dbać. Do
kon kur su zgło szo no 24 fo to gra -
fie przed sta wia ją ce m.in. psy, ko -
ty i in ne zwie rzę ta oto czo ne tro -
ską swo ich opie ku nów. Pra ce za -

chwy ca ły po my sło wo ścią, cie -
płem oraz róż no rod nym spoj -
rze niem na więź łą czą cą czło wie -
ka ze zwie rzę ciem. Po ja wia ły się
na nich ha sła przy po mi na ją ce
o od po wied nim ży wie niu, pie lę -
gna cji, le cze niu, za pew nie niu ru -
chu, bez pie czeń stwa i co dzien -
nej obec no ści. Oce ny prac do ko -
na ła nie za leż na Ko mi sja Kon -
kur so wa, któ ra wy ło ni ła zdo -
byw ców miejsc I –III. Miesz kań cy
mo gli rów nież wziąć udział w in -
ter ne to wym gło so wa niu na Na -
gro dę Pu blicz no ści. Zwy cię ska
fo to gra fia otrzy ma ła aż 315 re ak -
cji, co po ka za ło, jak du żym za in -
te re so wa niem cie szy ła się ini cja -
ty wa. Na de sła ne zdję cia za pre -
zen to wa no na stęp nie na wy sta -
wie w ho lu Gmin ne go Ośrod ka
Kul tu ry w Prze smy kach. Dzię ki
te mu kon kurs nie za koń czył się
je dy nie na wy bo rze lau re atów,
lecz stał się oka zją do dal sze go
pro mo wa nia od po wie dzial nej
opie ki, em pa tii i sza cun ku wo -
bec zwie rząt. 

Wie dzę o zwie rzę tach miesz -
kań cy mo gli spraw dzić tak że
pod czas qu izu zor ga ni zo wa ne -
go w ra mach raj du ro we ro we go
„Prze smy ki na dwóch kół kach”.
Przy go to wa no rów nież ma te -
ria ły in for ma cyj ne do ty czą ce

hu ma ni tar ne go trak to wa nia
zwie rząt, obo wiąz ków ich wła -
ści cie li oraz od po wie dzial ne go
przy gar nię cia zwie rzę cia ze
schro ni ska. 

Ak cja mia ła rów nież wy miar
cha ry ta tyw ny. Po kon sul ta cji ze
schro ni skiem zor ga ni zo wa no
zbiór kę kar my. W po moc włą -
czy li się miesz kań cy, spo łecz no -
ści Ze spo łów Szkół w Prze smy -
kach i Ły so wie, Gmin ny Ośro -
dek Kul tu ry oraz Gmin na Bi blio -
te ka Pu blicz na. Każ de prze ka za -
ne opa ko wa nie kar my po mo że
za dbać o zdro wie zwie rząt, któ -
re czę sto tra fia ją do schro ni ska
nie do ży wio ne i osła bio ne.

Re ali za cja pro jek tu po ka za ła,
że za po bie ga nie bez dom no ści
zwie rząt wy ma ga nie tyl ko kon -
kret nych dzia łań, ta kich jak ste -
ry li za cja, ka stra cja czy czi po wa -
nie, lecz tak że sys te ma tycz nej
edu ka cji i bu do wa nia wła ści -
wych po staw. Od po wie dzial na
opie ka za czy na się od wie dzy,
em pa tii i co dzien nej tro ski o po -
trze by zwie rzę cia.

Za da nie pn. „Za po bie ga nie
bez dom no ści zwie rząt w gmi -
nie Prze smy ki” współ fi nan so -
wa no ze środ ków Sa mo rzą du
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go.

MAT.OPR.

Edukacja, profilaktyka i pomoc
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GMINA
WIŚNIEW
Mieszkańcy Stoku
Wiśniewskiego
w gminie Wiśniew
mogą już korzystać
z nowoczesnej,
bezpiecznej i wygodnej
drogi. Jej uroczyste
otwarcie odbyło się 4
października, a radość
mieszkańców była tym
większa, że do
miejscowości
wydłużono linię nr 7
siedleckiego MPK. 

Sym bo licz ne go prze cię cia wstę -
gi do ko na li wspól nie wójt gmi -
ny Wi śniew Bar ba ra Ry ba czew -
ska oraz za pro sze ni go ście.
Wśród nich by li: kie row nik Od -
dzia łu Ma zo wiec kiej Jed nost ki
Wdra ża nia Pro gra mów Unij -
nych An na Kaź mier czak -So ło -
du cha (re pre zen tu ją ca człon ki -
nię za rzą du wo je wódz twa Ja ni -
nę Ewę Orze łow ską), przed sta -
wi ciel sie dlec kie go MPK Mi chał
Osiej, pro boszcz pa ra fii w Wi -
śnie wie ks. Ma rek Ma tu sik oraz

prze wod ni czą cy Ra dy Gmi ny
Wi śniew Wal de mar Ja siń ski
wraz z przed sta wi cie la mi władz
sa mo rzą do wych. W ten spo sób
zwień czo no za koń cze nie klu -
czo wej dla miesz kań ców in we -
sty cji dro go wej.

Bez piecz niej, płyn niej, 
wy god niej
Pod czas uro czy sto ści wójt Ry -

ba czew ska pod kre śla ła, jak waż -
ne dla roz wo ju ca łej gmi ny są
in we sty cje w lo kal ną in fra struk -
tu rę. Dzię ko wa ła wszyst kim
oso bom i in sty tu cjom za an ga -
żo wa nym w spraw ną re ali za cję
pro jek tu. Jak za zna czy ła, sym -
bo licz ne prze cię cie wstę gi otwo -
rzy ło dro gę do jej peł ne go i bez -
piecz ne go użyt ko wa nia.

Za kres prac mo der ni za cyj -
nych był sze ro ki. Obej mo wał nie
tyl ko cał ko wi tą wy mia nę na -
wierzch ni i jej wzmoc nie nie, ale
tak że prze bu do wę od wod nie nia
i po bo czy oraz mon taż no we go
ozna ko wa nia. No wy od ci nek bu -
do wa ny był eta pa mi w 2025
i 2026 r. Zre ali zo wa ne za da nie
zna czą co po pra wi płyn ność ru -
chu, a przede wszyst kim pod nie -
sie po ziom bez pie czeń stwa
wszyst kich użyt kow ni ków - za -
rów no kie row ców, jak i pie -
szych. Miesz kań cy Sto ku Wi -

śniew skie go mo gą już ko rzy stać
z no wo cze snej, bez piecz nej i wy -
god nej in fra struk tu ry dro go wej.

Rów nie moc no miesz kań ców
ucie szy ło prze dłu że nie li nii MPK
do Sto ku Wi śniew skie go. Dzię ki
sta ra niom władz gmi ny Wi -
śniew do miej sco wo ści wy dłu -
żo no li nię nr 7, co zna czą co uła -
twi im co dzien ne do jaz dy.

Mi lio ny na gmin ne dro gi
Dro ga w Sto ku Wi śniew skim

to jed na z 11 dróg gmin nych
zmo der ni zo wa nych w ostat -
nich la tach. Sa mo rząd po zy skał
na te pra ce do fi nan so wa nie
z Urzę du Mar szał kow skie go
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go
w ra mach pro gra mu “Ma zow -
sze dla rów no mier ne go roz wo -
ju”. Łącz na war tość prac na dro -
gach gmin nych wy nio sła 6,7
mln zł, z cze go 4 mln zł sta no -
wi ło do fi nan so wa nie z sa mo -
rzą du wo je wódz twa ma zo wiec -

kie go, a 2,7 mln zł to środ ki wła -
sne bu dże tu gmi ny.

Wójt Ry ba czew ska zwró ci ła
uwa gę, że miesz kań cy Sto ku
Wi śniew skie go szcze gól nie po -
trze bo wa li do brej dro gi
w związ ku z prze dłu że niem
w tym ro ku do ich miej sco wo -
ści li nii au to bu so wej MPK. - Do -
bra dro ga, do bra ko mu ni ka cja.
Dla miesz kań ców to praw dzi -
we okno na świat - za zna czy ła
wójt. Z ko lei An na Kaź mier -

czak -So ło du cha pod kre śli ła
zna cze nie wspar cia re gio nal ne -
go: - Gmi na Wi śniew sko rzy sta -
ła z in stru men tu wo je wódz twa
ma zo wiec kie go, dzię ki cze mu
prze pro wa dzo no dłu go wy cze -
ki wa ny re mont dro gi.

Atut dla miesz kań ców 
i tu ry stów
Pod czas wy da rze nia pod kre -

śla no, że do bra ko mu ni ka cja
zwięk szy atrak cyj ność tych te -
re nów za rów no dla tu ry stów,
jak i po ten cjal nych miesz kań -
ców chcą cych się tu osie dlić.
Jak mó wi ła wójt Ry ba czew ska,
jest to bar dzo eko lo gicz ny te -
ren, otu li na kra jo bra zu chro -
nio ne go, któ ra przy cią ga za -
rów no tych, któ rzy miesz ka ją
w mie ście, jak i miesz kań ców
gmi ny Wi śniew. Świe że po wie -
trze, du żo te re nów zie lo nych
i trakt tu ry stycz ny ro we ro wy
spra wia ją - jak za zna cza no - że
miej sco wość jest atrak cyj na
dla osób, któ re chcą pro wa dzić
zdro wy tryb ży cia. Ko mu ni ka -
cja i lep sze dro gi jesz cze bar -
dziej uatrak cyj nia ją miej sco -
wość.

Uzu peł nie niem otwar cia i po -
świę ce nia no wej dro gi w Sto ku
Wi śniew skim był fe styn dla
miesz kań ców. OPR. KO

GMINA
WODYNIE
Nowe zadaszenie
powstało przy świetlicy
wiejskiej w Żebraczce.
Inwestycję
zrealizowano
w ramach programu
„Mazowsze dla sołectw
2026”, przy
współfinansowaniu ze
środków Samorządu
Województwa
Mazowieckiego. To
kolejna inwestycja,
która ma poprawić
funkcjonalność lokalnej
przestrzeni i komfort
mieszkańców.

Przy świe tli cy wiej skiej w Że -
bracz ce za koń czy ła się re ali za -
cja za da nia pn. „Bu do wa wia ty
przy świe tli cy wiej skiej w m. Że -
bracz ka”. W ra mach in we sty cji
po wsta ło no we za da sze nie, któ -
re sta no wi prak tycz ne uzu peł -
nie nie prze strze ni wo kół miej -
sco wej świe tli cy.

No wa wia ta ma przede
wszyst kim po pra wić kom fort
osób ko rzy sta ją cych z obiek tu.
Za da szo na prze strzeń za pew nia
ochro nę przed wa run ka mi at -
mos fe rycz ny mi – desz czem,
śnie giem czy słoń cem. Dzię ki te -
mu te ren przy świe tli cy zy skał

do dat ko wą funk cjo nal ność,
któ ra mo że być wy ko rzy sty wa -
na przez miesz kań ców pod czas
ko rzy sta nia z obiek tu.

In we sty cja dla spo łecz no ści
Te go ty pu przed się wzię cia

po ka zu ją, że roz wój gmi ny to
nie tyl ko du że za da nia in fra -
struk tu ral ne, ale rów nież
mniej sze in we sty cje, któ re bez -
po śred nio wpły wa ją na co -
dzien ne funk cjo no wa nie lo kal -
nych spo łecz no ści. Do brze za go -
spo da ro wa na prze strzeń przy
świe tli cy mo że być miej scem
spo tkań, roz mów i wspól ne go
spę dza nia cza su.

Jak pod kre śla wójt Gmi ny
Wo dy nie Woj ciech Kle pac ki, te -
go ro dza ju przed się wzię cia ma -
ją zna cze nie przede wszyst kim
dla miesz kań ców, któ rzy na co
dzień ko rzy sta ją z lo kal nej in -
fra struk tu ry. In we sty cja w Że -
bracz ce po pra wi ła funk cjo nal -
ność oto cze nia świe tli cy i stwo -
rzy ła do dat ko wą, za da szo ną
prze strzeń słu żą cą lo kal nej spo -
łecz no ści.

– Każ da in we sty cja re ali zo wa -
na w na szych miej sco wo ściach
jest przede wszyst kim od po wie -
dzią na po trze by miesz kań ców.
No wa wia ta przy świe tli cy w Że -
bracz ce po pra wia kom fort ko rzy -
sta nia z te go miej sca i jest prak -
tycz nym uzu peł nie niem ist nie ją -
cej in fra struk tu ry. Cie szy my się,
że dzię ki współ pra cy i po zy ska ne -
mu wspar ciu uda ło się zre ali zo -
wać ko lej ne za da nie słu żą ce lo kal -
nej spo łecz no ści – mó wi Woj ciech
Kle pac ki, wójt Gmi ny Wo dy nie.

No we za da sze nie wpły nę ło
rów nież na wy gląd naj bliż sze -
go oto cze nia świe tli cy. Upo -
rząd ko wa na i uzu peł nio na
o do dat ko wą in fra struk tu rę
prze strzeń zy ska ła bar dziej re -
pre zen ta cyj ny cha rak ter. Jed -
no cze śnie zy ska ła coś rów nie
waż ne go – do dat ko we miej sce,
któ re mo że być wy ko rzy sty wa -
ne przez miesz kań ców przy
róż nych oka zjach.

Zy ska li ko lej ną prze strzeń
Dla miesz kań ców Że bracz ki

no wa wia ta to przede wszyst -
kim do dat ko wa prze strzeń,
z któ rej moż na ko rzy stać nie za -
leż nie od po go dy. Przy świe tli -
cach wiej skich te go ty pu roz -
wią za nia ma ją zna cze nie nie
tyl ko prak tycz ne. To rów nież
ele ment two rze nia miejsc, któ -

re sprzy ja ją in te gra cji i bu do wa -
niu lo kal nej wspól no ty.

Moż na po wie dzieć, że wła -
śnie ta kie in we sty cje są naj bar -
dziej wi docz ne w co dzien nym
ży ciu miesz kań ców. Nie za wsze
są to spek ta ku lar ne przed się -
wzię cia, ale czę sto od po wia da ją
na kon kret ne, prak tycz ne po -
trze by. Za da szo ne miej sce przy
świe tli cy mo że uła twić or ga ni -
za cję spo tkań i wy da rzeń,
a przede wszyst kim spra wić, że
prze strzeń wo kół obiek tu bę -
dzie jesz cze bar dziej funk cjo nal -
na.

Dla lo kal nej spo łecz no ści
waż ne jest rów nież to, że in we -
sty cje te go ro dza ju są re ali zo wa -
ne tak że w mniej szych miej sco -
wo ściach. Mo der ni za cja i do po -
sa ża nie ist nie ją cej in fra struk tu -

ry po zwa la stop nio wo po pra -
wiać wa run ki ko rzy sta nia
z miejsc, któ re już peł nią waż ną
ro lę w ży ciu miesz kań ców.

W Że bracz ce świe tli ca wraz
z ota cza ją cą ją prze strze nią mo -
że dzię ki te mu jesz cze le piej słu -
żyć miesz kań com. No wa wia ta
jest nie wiel kim, ale kon kret -
nym ele men tem tej prze strze ni
– roz wią za niem, któ re ma
przede wszyst kim od po wia dać
na co dzien ne po trze by osób ko -
rzy sta ją cych z obiek tu.

Gmi na sta wia na po trze by
Re ali za cja in we sty cji wpi su je

się w dzia ła nia sa mo rzą du
zwią za ne z po pra wą ja ko ści lo -
kal nej in fra struk tu ry. Dba nie
o miej sca słu żą ce miesz kań com
ma zna cze nie szcze gól nie
w mniej szych miej sco wo ściach,

gdzie świe tli ce wiej skie czę sto
sta no wią waż ny punkt lo kal ne -
go ży cia.

In we sty cja w Że bracz ce po ka -
zu je, że my śle nie o roz wo ju
gmi ny obej mu je rów nież ta kie
za da nia, któ re po pra wia ją funk -
cjo nal ność ist nie ją cych obiek -
tów. To po dej ście, w któ rym li -
czy się nie tyl ko sa ma re ali za cja
in we sty cji, ale przede wszyst -
kim to, jak bę dzie ona słu żyć
miesz kań com.

No wa wia ta mo że być wy ko -
rzy sty wa na pod czas spo tkań
i wy da rzeń or ga ni zo wa nych
przy świe tli cy, a tak że na co
dzień przez oso by ko rzy sta ją ce
z te go miej sca. Dzię ki za da sze -
niu prze strzeń sta ła się bar dziej
prak tycz na i le piej przy go to wa -
na na zmien ne wa run ki po go -
do we.

In we sty cję zre ali zo wa no
w ra mach pro gra mu „Ma zow -
sze dla so łectw 2026”. Za da -
nie zo sta ło współ fi nan so wa -
ne ze środ ków Sa mo rzą du
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie -
go. Sa mo rząd Gmi ny Wo dy nie
pod kre śla, że zre ali zo wa ne za -
da nie ma słu żyć miesz kań -
com Że bracz ki oraz wszyst -
kim oso bom ko rzy sta ją cym
ze świe tli cy.

Dla Że bracz ki ozna cza to ko -
lej ną po pra wę lo kal nej prze -
strze ni. Dla gmi ny – na stęp ny
krok w kon se kwent nym roz wi -
ja niu in fra struk tu ry, któ ra ma
słu żyć miesz kań com nie tyl ko
dziś, ale rów nież w ko lej nych la -
tach. ID

Nie tylko droga

Nowe miejsce dla mieszkańców
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Dla miesz kań ców Że bracz ki no wa wia ta to przede wszyst kim do dat ko wa prze strzeń, z któ rej moż na ko -
rzy stać nie za leż nie od po go dy.
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Życie z kulturą
Młode głosy na scenie
Siedlce
Po raz 15. od bę dzie się Ogól no pol ski Kon kurs Pio sen ki
“De biut”. Już 10 i 11 paź dzier ni ka w sa li wi do wi sko wej
“Pod la sie” za śpie wa ją naj zdol niej si mło dzi wo ka li ści
z ca łe go kra ju.
For mu ła or ga ni zo wa ne go przez Miej ski Ośro dek Kul tu ry
kon kur su od lat zaj mu je po zo sta je nie zmien na: dzie ci
i mło dzież z ca łej Pol ski pre zen tu ją do ro bek ar ty stycz ny
przed ju ry, a naj lep si  zdo by wa ją uzna nie i na gro dy. “De -
biut” nie bez po wo du no si ta ką na zwę - dla wie lu uczest ni -
ków to pierw sza po waż na sce na i pierw sza oka zja, by
zmie rzyć się z ró wie śni ka mi o po dob nych aspi ra cjach. 
Kon kur so wy ma ra ton roz pocz nie się w so bo tę, 10 paź -
dzier ni ka, o godz. 9.00. Te go dnia w sa li “Pod la sie” od bę dą
się prze słu cha nia, pod czas któ rych mło dzi ar ty ści za pre -
zen tu ją przy go to wa ny re per tu ar. 
W nie dzie lę, 11 paź dzier ni ka, o godz. 14.00 roz pocz nie się
Kon cert Lau re atów. Wła śnie wte dy po zna my zdo byw cę
sta tu et ki Grand Prix oraz lau re atów na gród głów nych. Co
cie ka we, za nim wy róż nie ni wo ka li ści po now nie sta ną
przed pu blicz no ścią, we zmą udział w de dy ko wa nych
warsz ta tach wo kal nych. Fi na ło we wy stę py bę dą więc nie
tyl ko pod su mo wa niem kon kur su, lecz tak że efek tem świe -
żo zdo by tej wie dzy i wska zó wek od pro fe sjo na li stów.
Or ga ni za to rzy pod kre śla ją, że “De biut” to świę to mu zy ki
otwar te dla wszyst kich. Miej ski Ośro dek Kul tu ry za pra sza
miesz kań ców Sie dlec i oko lic oraz mi ło śni ków pio sen ki, by
za sie dli na wi dow ni sa li “Pod la sie” i wspól nie do pin go wa li
mło dych wy ko naw ców. Dla po cząt ku ją cych ar ty stów życz -
li wa pu blicz ność by wa rów nie waż na jak wer dykt ju ry -
a kto wie, mo że wła śnie w ten week end usły szy my po raz
pierw szy na zwi sko przy szłej gwiaz dy pol skiej sce ny.

Dar i tajemnica w słowie
Mło dzi re cy ta to rzy już po raz 24. zmie rzą się z tek sta mi
Ja na Paw ła II. 
Kon kurs Re cy ta tor ski Po ezji i Pro zy Ka ro la Woj ty ły - Ja na
Paw ła II “Sło wo - dar i ta jem ni ca” to jed no z wy da rzeń po -
świę co nych twór czo ści pa pie ża Po la ka. Je go ty tuł na wią zu -
je do au to bio gra ficz nej książ ki Ja na Paw ła II.
Te go rocz na, XXIV edy cja wpi su je się w ob cho dy Dni Kul tu -
ry Chrze ści jań skiej Die ce zji Sie dlec kiej oraz 26. Dnia Pa pie -
skie go, któ ry od by wa się pod ha słem “Św. Jan Pa weł II.
Uczeń -mi sjo narz”. Ho no ro wy pa tro nat nad kon kur sem
ob ję li Bi skup Sie dlec ki ks. bp Ka zi mierz Gur da oraz Pre zy -
dent Mia sta Sie dl ce To masz Ha pu no wicz.
Do udzia łu za pro sze ni są ucznio wie klas VII -VIII szkół pod -
sta wo wych oraz ucznio wie szkół śred nich. Za da nie jest ja -
sno okre ślo ne: każ dy uczest nik przy go to wu je je den utwór
- po etyc ki lub pro za tor ski - na pi sa ny przez Ka ro la Woj ty łę -
św. Ja na Paw ła II, al bo tekst po świę co ny pa pie żo wi. Ko mi -
sja Kon kur so wa oce ni re cy ta to rów w czte rech ka te go riach:
do bór re per tu aru, in ter pre ta cja utwo ru, kul tu ra sło wa
oraz ogól ny wy raz ar ty stycz ny.
Prze słu cha nia kon kur so we od bę dą się w pią tek, 16 paź dzier -
ni ka , o godz. 10.00 w Sa li Bia łej Miej skie go Ośrod ka Kul tu -
ry przy ul. Pu ła skie go 6. 

KO

SIEDLCE
Aleksander Fredro
wraca do Siedlec i od
razu bierze miasto w 2
ognie.  sama komedia,
różne zespoły i różne
sceniczne recepty na
to, co może się zdarzyć,
kiedy do
uporządkowanego
świata wojskowych
wkroczą damy
z własnym planem
bitwy.

Alek san der Fre dro nie na le ży do
au to rów, któ rych Po la kom trze -
ba przy po mi nać. „Ze msta”,
„Ślu by pa nień skie”, „Pan Jo wial -
ski”, „Do ży wo cie” czy wła śnie
„Da my i hu za ry” od bli sko 2 stu -
le ci wra ca ją na pol skie sce ny.
Fre dro po zo sta je jed nym z naj -
waż niej szych pol skich ko me -
dio pi sa rzy – au to rem, któ ry za -
miast sta wiać ro da ków na po -
mni kach, z upodo ba niem przy -
glą dał się ich sła bost kom.

W tym ro ku po wo dów do po -
now ne go spo tka nia z nim jest
szcze gól nie du żo. 15 lip ca mi nę -
ło 150 lat od śmier ci pi sa rza,
któ ry zmarł we Lwo wie w 1876
r. Rocz ni ca sta ła się pre tek stem
do sze re gu wy da rzeń, z któ rych
naj więk szym był lip co wy fe sti -
wal „Fre dro w Ła zien kach”,
przy go to wa ny przez Te atr Kla -
sy ki Pol skiej i Mu zeum Ła zien ki
Kró lew skie. Pu blicz ność oglą da -
ła tam m.in.: „Ze mstę”, „Do ży -
wo cie”, „Ślu by pa nień skie”
i „Da my i hu za ry”, a pro gram
uzu peł nia ły spo tka nia, pro jek -
cje i wy sta wa po świę co na pi sa -
rzo wi.

Ma new ry mi ło sne
„Da my i hu za ry” są wdzięcz -

nym ma te ria łem te atral nym.
Czas po mię dzy kam pa nia mi na -
po le oń ski mi 1809 i 1812 r.
W wiej skim do mu Ma jo ra od po -
czy wa gru pa woj sko wych. Są
po lo wa nia, sza chy i bło gi spo -
kój czło wie ka prze ko na ne go, że
świat zo stał już sen sow nie urzą -

dzo ny. Do cza su. W do mu zja -
wia ją się 3 sio stry Ma jo ra ze
swo ją żeń ską świ tą, a Pa ni Or -
go no wa przy wo zi do dat ko wo
plan stra te gicz ny: chce wy dać
cór kę Zo fię za wła sne go bra ta.

Fre dro usta wia na prze ciw
sie bie od mien ne świa ty i po -
zwa la obu stro nom uwie rzyć
we wła sną prze wa gę. Jest tu far -
sa, ko me dia cha rak te rów, gra
słów i pre cy zyj nie na krę ca na in -
try ga. Ro le są wdzięcz ne dla ak -
to rów, a kon flikt na ty le uni -
wer sal ny, że nie trze ba go na si -
łę uwspół cze śniać. Zmie nia ją
się mun du ry i suk nie, ale lu dzie
na dal usi łu ją urzą dzać ży cie in -
nym, za ko chu ją się nie tam,
gdzie prze wi dy wał plan, i przy -
stę pu ją do po ty czek, któ rych za -
sad nie do koń ca ro zu mie ją.

Naj pierw „Te raz My”
W Sie dl cach ju bi le usz bę dzie

miał bar dzo kon kret ny ciąg
dal szy. I to po dwój ny. Pierw -
sza od sło na przyj dzie w czwar -
tek, 15 paź dzier ni ka. Te atr „Te -
raz My” za gra „Da my i hu za ry”
2 -krot nie – o godz. 9.00 i 11.30
w sa li wi do wi sko wej „Pod la -
sie” Miej skie go Ośrod ka Kul tu -
ry. Nie bę dzie to pierw szy kon -
takt ze spo łu z tym tek stem.
Pre mie ra przy go to wa na dla
słu cha czy Sie dlec kie go Uni wer -
sy te tu Trze cie go Wie ku od by ła
się w ma ju, a póź niej przed sta -
wie nie po ka za no szer szej pu -
blicz no ści.

Te atr „Te raz My” dzia ła przy
SUTW. W obec nym skła dzie
funk cjo nu je od 2019 r., a pro -
wa dzi go Ka ta rzy na Szcze pa -
niak. Ze spół ma za so bą m.in.
„Ko bie ty Cze cho wa” i „Miesz -
cza ni na szlach ci cem” Mo lie ra,
więc kla sy ka nie jest dla nie go
no wym te re nem. Tym ra zem
się ga po Fre drę. Sce na riusz
i re ży se rię przy go to wa ła K.
Szcze pa niak. MOK za po wia da,
że nie bę dzie cał kiem nie win -
nie. – Fre dro nie za wa hał się
po ka zać od wiecz nej wal ki płci
– pod kre śla ją or ga ni za to rzy. 

Moż na więc po wie dzieć, że
pierw sze go dnia Fre dro za gra
u sie bie: z lo kal nym ze spo łem,
na do brze zna nej sce nie i przed

pu blicz no ścią, któ ra ak to rów
„Te raz My” już ko ja rzy.

Dzień póź niej za wo dow cy
Do bę póź niej po przecz ka zo -

sta nie usta wio na ina czej. 16
paź dzier ni ka o godz. 19.00 na
Sce nie Te atral nej Mia sta Sie dl ce
„Da my i hu za ry” po ka że Te atr
Kla sy ki Pol skiej. TKP po wstał po
to, by sys te ma tycz nie wy sta -
wiać naj waż niej sze dzie ła pol -
skiej dra ma tur gii. Za czy nał
w 2020 r. ja ko fun da cja, a od
2023 r. dzia ła ja ko in sty tu cja
kul tu ry. Jed nym z je go zna ków
fir mo wych jest ob jaz do wy cha -
rak ter dzia łal no ści – spek ta kle
ru sza ją w Pol skę, za miast za my -
kać się w jed nej sie dzi bie. Sie -
dlec ka pu blicz ność zdą ży ła już
ten te atr po znać. W mie ście po -
ka zy wa no m.in. „Am ba sa do ra”
Mroż ka, „Kró la i ca ry cę” oraz
– rów nież fre drow skie – „Ślu by
pa nień skie”.

„Da my i hu za ry” są szcze gól -
ne tak że w te go rocz nym re per -
tu arze TKP. Pre mie ra od by ła się
w czerw cu, w 233. rocz ni cę uro -
dzin Fre dry, a mie siąc póź niej
spek takl zna lazł się w pro gra -
mie fe sti wa lu „Fre dro w Ła zien -
kach”.

Re ży ser ka Ka ro li na La ba hua
nie pró bu je prze pi sy wać Fre dry
na si łę. Szu ka ra czej pod ko stiu -
mem i kon wen cją lu dzi, któ -
rych re ak cje na dal mo gą wy glą -
dać zna jo mo. – Ma jor, Rot -
mistrz czy sio stry nie są je dy nie
fi gu ra mi z ko me dii, ale ludź mi
z krwi i ko ści – tłu ma czy.

W ob sa dzie są na zwi ska do -
brze zna ne z te atru, fil mu i te le -
wi zji. Ma jo ra gra Ja ro sław Ga -
jew ski, Rot mi strza – An drzej
Ma sta lerz, Ka pe la na – Da riusz
Ko wal ski, a Rem bo – Hen ryk
Go łę biew ski. W ro li Ed mun da
wy stę pu ją wy mien nie Se ba -
stian Fa bi jań ski lub Piotr Kra -
mer. Pa nią Or go no wą gra ją Li -
dia Sa do wa lub Wik to ria Go ro -
dec ka, Pa nią Dyn dal ską – Aga ta
Pio trow ska -Ma sta lerz, Anie lę
– Mar ta Dy lew ska, a Zo fię – Ju -
lia Gren da.

Kto wy gra?
Sie dl ce do sta ną więc rzad ką

oka zję do nie mal la bo ra to ryj ne -
go eks pe ry men tu te atral ne go.
Ten sam au tor, ta sa ma sztu ka,
po dob ny punkt wyj ścia – i 2 in -
sce ni za cje po ka za ne w od stę pie
za le d wie dnia. 15 paź dzier ni ka
do bo ju ru szy sie dlec ki Te atr
„Te raz My” – gru pa, któ ra wy ro -
sła z pa sji uczest ni ków Uni wer -
sy te tu Trze cie go Wie ku i od kil -
ku lat kon se kwent nie mie rzy
się z li te rac ką kla sy ką. 16 paź -
dzier ni ka na prze ciw niej sta nie
za wo do wy, ob jaz do wy Te atr
Kla sy ki Pol skiej, z roz po zna wal -
ną ob sa dą i przed sta wie niem,
któ re zdą ży ło już przejść pró bę
pu blicz no ści oraz kry ty ków.

Fre dro sam roz strzy gnąć te -
go star cia już nie mo że. Któ ra
z dwóch in sce ni za cji wy gra sie -
dlec ki „po je dy nek” dam i hu za -
rów? Tym ra zem wer dykt bę -
dzie na le żał do wi dzów.

BS
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Damy kontra huzary

Która wersja wygra ten pojedynek?
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl
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NIE RU CHO MO ŚCI
SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze daz bez po sred nia
w cen trum Sie dlec du ze go do -
mu o po wierzch ni 250m2+
piw ni ca 100m2+ ga raz 50m2.
Po wierzch nia dzial ki 1070m2.
Nie ru cho mosc na da je sie dla
ro dzi ny z my sla o biz ne sie lub
in we sty cji. Za dzwon i umow
sie na pre zen ta cje. Te le fon:
606 791 566  ma il: Sko rup ki
35@gma il.com

Sprze dam dom 80m kwa dra -
to wyh, Ra dzi ków Wiel ki gm.
Mor dy, tel. 790 598 500

NIE RU CHO MO ŚCI KU PIĘ :
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM  I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam kom plet do

chrztu dla dziew czyn ki tel. 799
229 833

Sprze dam fo tel ob ro to wy
i biur ko ciem ne 80 x 160, Sie dl -
ce. Tel.: 696 328 498

Sprze dam drzwi ga ra żo we
Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2

fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -
nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746
102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

Sprze dam umy wal kę i zle -
wo zmy wak, 4 ko ła do sa mo -
cho du 19 z fel ga mi wie lo se zo -
no we, tel. 516 573 578

DOM I OGRÓD 
KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101

ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik 50 ko ni

za chod ni, 519 575 958
Sprze dam pa śni ki dla trzo -

dy chlew nej, tel. 693 179 048
Sprze dam dwie ja łów ki si -

men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466
484.

Sprze dam kom plet ne kon -
wie do do jar ki Al fa La val, gm.
Rep ki, 605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam prze trzą sacz ka -
ru ze lo wy 2 tar czo wy i zgra -
biar kę, tel. 799 228 833

Sprze dam agre gat upra wo -
wy do siew ni ka, tel. 503 376
331

ROL NI CZE KU PI Ę:
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.

MO TO RY ZA CJA 
SPRZE DAM:
Opel An ta ra 2008 r., 200

tys. prze bie gu. Tel. 693-179-
048

Sprze dam 4 ko ła do ma lu -
cha, tel. 799 228 833

Sprze dam cią gnik rol ni czy
4x4, ma szy ny rol ni cze, tel.
519 575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton,
tel. 519 575 958

Sprze dam Opel Cor sa, rok
2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam Opel Me ri va 1.7
D, 2004r. 519 575 958

Sprze dam kom bajn Class
sze ro kość 380 cm, 30 tyś zł.,
tel 509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124,
2,5 die sel, 1991 rok, prze bieg
208 000km, ce na 15 000, tel.
504 365 916

MO TO RY ZA CJA 
KU PI Ę:
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur -

sus C-330 lub C-360 i opry ski -
wacz sa dow ni czy Ślę -
ze.Tel.666-941-477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją -
ce in ne ma szy ny. Każ dy stan
rów nież uszko dzo ne bez dok.
Tel. 535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy,
więź by oraz po kry cia da cho -
we, 573 382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798
798 068.

Po szu ku ję mu ra rza do po -
sta wie nia bu dyn ku jed no spa -
do we go ok. 70 me trów, tel.
722 790 559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka -
rza, tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła -
dzin, me bli ta pi ce ro wa nych
u klien ta, Sie dl ce i oko li ce, tel.
600 338 311

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia

Ogłoszenia drobne

eprasa.pl 219d34c54d



14 | 9 paź dzier ni ka 2026  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

eprasa.pl 219d34c54d



PIŁKA NOŻNA
Różowe opaski,
chorągiewki, stoiska
profilaktyczne, lokalne
działania i 18 klubów
zaangażowanych
w jeden wspólny
temat. Betclic 1 Liga po
raz czwarty
wykorzystuje różowy
październik, żeby
mówić o profilaktyce
raka piersi szerzej niż
kiedykolwiek
wcześniej. W tym
sezonie akcja
#RakNieGraFair - My
tak! obejmie 10. i 11.
kolejkę rozgrywek.

Paź dzier nik jest mie sią cem
świa do mo ści ra ka pier si.
W Betc lic 1 Li dze od czte rech lat
ozna cza rów nież mo ment,
w któ rym pił kar skie sta dio ny
sta ją się prze strze nią do roz mo -
wy o pro fi lak ty ce.

W tym ro ku #Rak Nie Gra Fa ir -
My tak! wra ca w naj więk szej do -
tych czas od sło nie. Przez dwie
ko lej ki wszyst kie klu by Betc lic 1
Li gi włą czą się w ak cję, a ró żo -
wy prze kaz po ja wi się pod czas
18 li go wych spo tkań roz gry wa -
nych w ca łej Pol sce.

Cel po zo sta je ten sam. Wy ko -
rzy stać uwa gę sku pio ną wo kół
fut bo lu, że by przy po mi nać o re -
gu lar nych ba da niach i za chę cać
do zro bie nia cze goś waż ne go
dla wła sne go zdro wia.

Róż bę dzie wi dać na bo isku
Pod czas 10. i 11. ko lej ki ka pi -

ta no wie go spo da rzy i go ści wyj -
dą na mu ra wę w spe cjal nych
ró żo wych opa skach ka pi tań -
skich. Przy bo iskach po ja wią się
rów nież ró żo we cho rą giew ki
na roż ne przy go to wa ne dla po -
szcze gól nych spo tkań, a ko mu -
ni ka ty ak cji zo ba czy my na sta -
dio no wych ban dach LED.

Ró żo wy paź dzier nik bę dzie
obec ny rów nież w ka na łach
Betc lic 1 Li gi oraz klu bów. Przed

spo tka nia mi pu bli ko wa ne bę dą
in for ma cje o wy da rze niach
i moż li wo ściach sko rzy sta nia
z dzia łań pro fi lak tycz nych w po -
szcze gól nych mia stach.

Bo w IV edy cji róż ma być
czymś wię cej niż ko lo rem obec -
nym przez 90 mi nut.

Pro fi lak ty ka na sta dio ny
Part ne rem me ry to rycz nym

ak cji po zo sta je Na ro do wy Fun -
dusz Zdro wia. Lo kal ne od dzia ły
NFZ przy go to wa ły sze ro ki pro -
gram dzia łań, dzię ki któ re mu
pro fi lak ty ka po ja wi się bez po -
śred nio przy sta dio nach, a
w czę ści miast rów nież w prze -
strze ni miej skiej w dniach po -
prze dza ją cych me cze.

Przy oka zji więk szo ści spo -
tkań 10. i 11. ko lej ki za pla no wa -
ne zo sta ły sta no wi ska i stre fy
pro fi lak tycz ne NFZ. Ich za kres
bę dzie róż nił się w za leż no ści od
mia sta i lo kal nych part ne rów.

Na sta no wi skach bę dzie moż -

na mię dzy in ny mi wy ko nać ana -
li zę skła du cia ła wraz z omó wie -
niem wy ni ków przez do rad cę ds.
pro fi lak ty ki, na uczyć się pra wi -
dło we go sa mo ba da nia pier si
i ją der na fan to mach, uzy skać
in for ma cje o do stęp nych pro -
gra mach pro fi lak tycz nych, pro -
gra mie Mo je Zdro wie oraz szcze -
pie niach prze ciw HPV.

Eks per ci NFZ bę dą tak że po -
ma gać w ko rzy sta niu z In ter ne -
to we go Kon ta Pa cjen ta i Cen tral -
nej e Re je stra cji, in for mo wać
o do stęp no ści świad czeń zdro -
wot nych i Opie ce Ko or dy no wa -
nej w POZ oraz pre zen to wać na -
rzę dzia wspie ra ją ce zdro wy styl
ży cia, w tym por tal Die ty NFZ.

Przed pierw szym gwizd kiem
Te go rocz na edy cja nie ogra ni -

czy się do dni me czo wych. W wie -
lu mia stach dzia ła nia roz pocz ną
się już w ty go dniu po prze dza ją -
cym spo tka nie.

NFZ wspól nie z lo kal ny mi pla -

ców ka mi me dycz ny mi, szpi ta la -
mi, sto wa rzy sze nia mi Ama zo nek
i in ny mi or ga ni za cja mi przy go tu -
je do dat ko we wy da rze nia po świę -
co ne pro fi lak ty ce.

W za leż no ści od mia sta bę dzie
moż na sko rzy stać mię dzy in ny mi
zin struk ta żu pra wi dło we go sa mo -
ba da nia pier si, kon sul ta cji die te -
tycz nych, po mia rów ci śnie nia czy
ana li zy skła du cia ła. Po ja wią się
rów nież in for ma cje oszcze pie niach
prze ciw HPV oraz moż li wość uzy -
ska nia in for ma cji o kon kret nych
ba da niach pro fi lak tycz nych i spo -
so bach za pi sa nia się na nie.

W nie któ rych lo ka li za cjach
dzia ła nia pój dą jesz cze da lej.
W Gło go wie przed sta wi cie le Gło -
gow skie go Szpi ta la Po wia to we go
bę dą pro wa dzi li za pi sy na mam -
mo gra fię. W Opo lu do ak cji włą czy
się mię dzy in ny mi Klub Ama zo -
nek, a w Gdań sku za in te re so wa ne
oso by bę dą mo gły uzy skać po -
moc w umó wie niu ba da nia cy to -
lo gicz ne go.Dzię ki te mu mecz sta je

się po cząt kiem dzia ła nia, a nie tyl -
ko no śni kiem ko mu ni ka tu.

Mo bi le Vi kings part ne rem
Do te go rocz nej od sło ny

#Rak Nie Gra Fa ir - My tak! do łą -
cza Mo bi le Vi kings, któ ry zo -
stał ofi cjal nym part ne rem ak -
cji. Ope ra tor ko mór ko wy od -
po wia da za przy go to wa nie ró -
żo wych opa sek ka pi tań skich
oraz cho rą gie wek na roż nych,
któ re po ja wią się na sta dio -
nach pod czas obu ko le jek. Mo -
bi le Vi kings bę dzie rów nież
obec ny w ko mu ni ka cji 10. i 11.
ko lej ki Betc lic 1 Li gi.

Szcze gól na ak ty wa cja od bę -
dzie się w Ło dzi pod czas spo -
tka nia ŁKS Łódź z Pod be ski -
dziem Biel sko -Bia ła. Za wod ni -
ków obu dru żyn na mu ra wę
wy pro wa dzi ró żo wa eskor ta
ko biet w spe cjal nie przy go to -
wa nych ko szul kach. W stre fie
ki bi ca po ja wi się tak że sto isko
Mo bi le Vi kings z #Ró żo wą A sy -

stą. Ki bi ce bę dą mo gli wy słać
bli skiej oso bie wia do mość
przy po mi na ją cą o pro fi lak ty ce.
Do stre fy ki bi ca w Ło dzi do łą -
czy rów nież li go wy part ner
SFD ze spor to wym chal len gem
i ró żo wy mi ak cen ta mi przy po -
mi na ją cy mi o pro fi lak ty ce.

Ma ją zo stać z na mi na dłu żej
IV edy cja #Rak Nie Gra Fa ir - My

tak! roz pocz nie się ko mu ni ka -
cyj nie 1 paź dzier ni ka. W ko lej -
nych dniach Betc lic 1 Li ga i klu -
by bę dą pre zen to wać szcze gó ło -
we in for ma cje do ty czą ce dzia -
łań za pla no wa nych w po szcze -
gól nych mia stach.

Pił kar skie emo cje skoń czą się
wraz z ostat nim gwizd kiem.
Wie dza, przy po mnie nie o ba da -
niu al bo pierw szy krok do je go
wy ko na nia mo gą zo stać znacz -
nie dłu żej.

Paź dzier nik zmie nia ko lor li -
gi. #Rak Nie Gra Fa ir - My tak!

MKP

Październik zmienia kolor ligi 
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Październik jest miesiącem świadomości raka piersi. 
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Życie sportu

RUGBY
Awenta MKS Pogoń
Siedlce przegrała na
wyjeździe z WizjaMed
Grot Budowlanymi
Łódź 21:22 w meczu 5.
kolejki Ekstraligi rugby.
Siedlczanie przegrywali
do przerwy 0:14, ale po
zmianie stron odrobili
niemal całą stratę.
O losach spotkania
zdecydował zaledwie
jeden punkt.

Spo tka nie ro ze gra ne 3 paź dzier -
ni ka w Ło dzi by ło star ciem
dwóch ze spo łów, któ re przed
roz po czę ciem me czu mia ły zu -
peł nie róż ne do świad cze nia
z pierw szych ko le jek se zo nu.
Bu dow la ni przy stę po wa li do ry -
wa li za cji ja ko nie po ko na ny li -
der. Po goń, ak tu al ny mistrz Pol -
ski, mia ła za so bą trzy zwy cię -
stwa i po raż kę. Pol ski Zwią zek
Rug by okre ślił łódz kie spo tka -
nie ja ko jed no z naj waż niej -
szych wy da rzeń 5. ko lej ki.

Pierw sza po ło wa zde cy do wa -
nie na le ża ła do go spo da rzy. Bu -
dow la ni zdo by li 14 punk tów

i nie po zwo li li sie dl cza nom na
żad ną od po wiedź. Na wy nik
14:0 zło ży ły się punk ty Lu ca sa
Nie dzwiec kie go oraz trzy cel ne
rzu ty kar ne Theun sa Kot ze go.

Po prze rwie ob raz spo tka nia
zmie nił się. Po goń za czę ła od ra -
biać stra ty i kon se kwent nie zbli -
ża ła się do go spo da rzy. Sie dl cza -
nie zdo by li w dru giej po ło wie 21
punk tów, pod czas gdy Bu dow la -
ni od po wie dzie li ośmio ma.

Dla Po go ni punk ty zdo by wa li
Ma te usz Bar to szek, Kac per
Skup i Kry stian Ole jek – po pięć,
Paul Wal ter – czte ry oraz Nku lu -
le ko Ndlo vu – dwa.

Koń ców ka spo tka nia przy -
nio sła wal kę o wy nik do ostat -
nich mi nut. Po goń zdo ła ła zre -
du ko wać stra tę do jed ne go
punk tu, ale osta tecz nie to go -
spo da rze utrzy ma li pro wa dze -
nie i wy gra li 22:21. Re la cje po
me czu wska zu ją rów nież, że sie -
dl cza nie mie li moż li wość od -
wró ce nia lo sów spo tka nia, jed -
nak nie wy ko rzy sta li rzu tu kar -
ne go w koń co wej fa zie me czu.

Bu dow la ni po zo sta li tym sa -
mym nie po ko na ni po pię ciu ko -
lej kach. Dla Po go ni by ła to dru -
ga po raż ka w obec nym se zo nie
Eks tra li gi.

Sie dl cza nie nie bę dą dłu go
cze kać na ko lej ną oka zję do
zdo by cia punk tów. 10 paź -
dzier ni ka o godz. 14:00 Awen -
ta MKS Po goń Sie dl ce po dej -
mie Ju ve nię Kra ków. In for ma -
cję o ter mi nie ko lej ne go spo -
tka nia po twier dza ofi cjal ny
ser wis klu bu. W Ło dzi za bra kło
nie wie le. Po pierw szej po ło wie
Po goń zna la zła się w bar dzo
trud nej sy tu acji, ale po zmia -
nie stron po tra fi ła od ro bić
więk szość strat. Osta tecz nie
o wy ni ku zde cy do wa ła mi ni -
mal na róż ni ca – 22:21 dla Bu -
dow la nych Łódź. ID

Siatkówka

Gorycz porażki
Piąt ko wy wie czór (2.10) nie na le żał do siat ka rzy KPS -u Sie -
dl ce. W po je dyn ku z KS Spar -
tą Gro dzisk Ma zo wiec ki
sie dl cza nie mu sie li prze -
łknąć go rycz po raż ki, prze -
gry wa jąc na wy jeź dzie 0:3
i koń cząc spo tka nie bez
punk tów.
Choć wy nik wska zu je na
pew ną wy gra ną go spo da -
rzy, prze bieg me czu był wy -
rów na ny zwłasz cza
w pierw szym i trze cim se -
cie. O lo sach in au gu ru ją cej
par tii de cy do wa ła za cię ta
wal ka na prze wa gi, z któ rej
zwy cię sko wy szła Spar ta,
wy gry wa jąc 27:25.
W dru gim se cie go spo da rze
po szli za cio sem, pew nie
kon tro lu jąc grę i zwy cię ża -
jąc 25:18.
Sie dl cza nie pod ję li jesz cze wal kę w trze ciej od sło nie spo -
tka nia, do pro wa dza jąc po raz ko lej ny do emo cjo nu ją cej
koń ców ki. Nie ste ty, w de cy du ją cych ak cjach sku tecz niej si
oka za li się ry wa le, za my ka jąc mecz wy ni kiem 26:24.
Ty tuł naj lep sze go za wod ni ka spo tka nia (MVP) po wę dro -
wał do Bar to sza Stęp nia ze Spar ty. Przyj mu ją cy go spo da -
rzy zdo był w tym me czu 17 punk tów.
Tym ra zem się nie uda ło. KPS mu si prze łknąć wy jaz do wą
po raż kę, ale przed ze spo łem ko lej ne li go we spo tka nia
i szan sa na po wrót na zwy cię ską ścież kę. Ki bi ce z pew no -
ścią li czą, że sie dl cza nie szyb ko od po wie dzą na tę po raż kę
do brą grą i wró cą do wal ki o ko lej ne li go we punk ty.        WM
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Sie dl cza nie nie bę dą dłu go cze kać na ko lej ną oka zję do zdo by cia punk tów.

Tym ra zem się nie uda ło. 
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